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Rek VI (1950) 


'Przęd otwarciem V Sesji Zgromadzenia ONZ 


Oświadczenie min. Wyszyńskiego 


NOWY JORK (PAP). We wtorek przybyła do Nowego Jorku na pokładzie 
„Queen Elisabeth" delegacja radziecka na V sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych z ministrem spraw zagranicznych ZSRR Wyszyńskim 
na czele. Wraz z delegacją radziecką przybyża również delegacja Ukraińskiej 
SRR „ wiceprzewodniczącym Rady Ministrów Baranowskim na czele oraz de 
legacja Białoruskiej SRR z wiceprzewodniczącym Rady Minisirów i ministrem 
spraw zagranicznych Kisielowem na czele. 

Delegacje witali staży przedstawiciel ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa | wi- 
eeminister spraw zagranicznych Malik oraz ambasador ZSRR w Stanach Zjed 
noczonych Paniuszkin. 

Minister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński, przed zejściem na ląd, zło 
żył wobec dziennikarzy i reporterów radiowych następujące oświadczenie. 

„Y sesja zgromadzenia ogólnego i tym razem winna będzie rozpalrzeć i 
rozstrzygnąć szereg zagadnień o doniosłym znaczeniu międzynarodowym. 
Wszystkie misujące pokój narody są głęboko zainteresowane w pomyślnym 
rozwiązaniu zadań stojących przed zgromadzeniem ogólnym. Dla powodzenia 
sprawy konieczna jest przede wszysiim dobra wola i zdecydowanie dziaża- 
nia w interesie powszechnego pokoju i bezpieczeństwa narodów. Delegacja 
ZSRR w swej pracy na rozpoczynającej się dzisiaj sesji zgromadzenia ogólne- 
go będzie niezmiennie kieroważa się zasadami radzieckiej polityki zagranicz- 
nej, zmierzającej do umocnienia pokoju, do zacieśnienia współpracy i przy- 
jaźni między narodami. 

„Korzystam z okazji aby przekazać pozdrowienia narodowi Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki”. 


Oświadczenie szefa delegacji polskiej 


NOWY JORK [PAP] We wtorek na pokladzie „Queen Elsabeth" przybyła 
do Nowego Jorku na V sesję zgromadzenia ogólnego narodów zjednoczo- 
nych delegacja polska z sekretarzem generalnym MSZ, ambasadorem Wier- 
błowskim na czele. W porcie delegację witali ambasador Winiewicz, staży de 
legat Polski w ONZ dr Suchy, konsul Gałewicz i inni przedstawiciele placó- 
wek polskich w USA. : 

Szef delegacji polskie] ambasador Wierbłowski, złożył korespondentowi 
PAP następujące oświadczenie: 

„Delegacja polska przywiązdje dużą wagę do rozpoczynającej się dzisłaj 
sesji, mimo nieustannych prób opanowania ONZ przez polityków amerykań- 
skich i podporządkowania tej organizacj; ich imperialistycznym zamierzeniom 


nie utraciliśmy wiary w możliwość wspólpracy międzynarodowej i pokojowe- 


go, zgodnego z duchem karty ONZ ro związywania spornych problemów. Dwa 
systemy polityczno-gospodarcze mogą istnieć obok siebie mogą pokojowo 
współpracować |] wspóźzawodniczyć. | 

„Sesja dzistejsza rozpoczyna się w peżnej napięcia atmosferze.. Bohaferski 
lud koreański walczy z amerykańskim najeźdzcą. Na bezbronne wsie | miasta 
pada grad bomb, a macarihurowskie samoloty odważyły się nawet zaatako- 
wać terytorium Chin Ludowych. Podstępnymi sztuczkami usiłują Amerykanie 
pozbawić prawa c>osu Organ. Narodów Zjednoczonych wiełki naród chiński 
oraz wpuścić na salę obrad marionetkową zgangrenowaną klikę Crang Kal- 
Szexa nie reprezentującą niczego prócz rozkradzionych i zdefraudowanych do 
larów amerykańskich i bezwartościowych już akcji Wall Streef. 

Militaryzacja krajów marshallowskich przy pomcy tzw. paktu atlantyckiego 
postępuje naprzód i jesteśmy świadkami ponurego widowiska przymusowego 
zbrojenia ludów Europy, przerabiania ich chleba i masła w armaty I musztro- 
wania Niemiec zachodnich w takt amet ykańskich marszów. 

„Nie zapomnieliśmy doświadczeń nie dawnej historii i wiemy do czego zmie 
rzają podżegacze wojenni. Przeciw tym metodom agresji i szantażu pol- 
tycznego coraz silniej konsoliduje się potężny obóz pokoju, który w oparciu 
o Wielki Związek Radziecki, kraje demokracji ludowe; i ludowe Chiny ogar 
nia ludy całego świata. Wierzymy, że cżos ludów miłujących pokój odezwie 
się potężnie na sali obrad ONZ i zmusi do opamiętania polityków amerykań 
skich i ich wasali. i 

„Caży naród pólski podpisał Sztokholmski Apel Pokoju. Jest fo nasza wy- 
tyczna, Jako delegacia rządu i narodu polskiego będziemy z cażą slanowczo- 
ścią i poczuciem odpowiedzialności wobec tega mandafu na każdym kroku 
bronić sprawy pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego. sprawiedliwości | 
praw narądów, domagając się wolności dla ciemiężonych ludów oraz zwal- 
czać wszelkimi siłami zaborczość, agresję i gwałt”, 


Ponad 28 miliardowzł 


na indywidualne budownictwo mieszkaniowe 


WARSZAWA (PAP), Na łndywi- | czych wybuduje kosztem 980 milio- 
dualne budownictwo mieszkaniowe | nów zł 8 osiedli mieszkaniowych w 
przyznano. w Plenie 6-letnim 28,400 | wielkich ośrodkach robotniczych, 430 
miln. zł. W okresie najbliższych | milionów zł przeznaczono na budowę 
6-ciu lat wybuduje się tysiące dom- | poszczególnych domków, na remonty 
ków jednorodzinnych z 54 tys, izb. i dokończenie rozpoczętych robót. 


W roku bież, przyznano na ten cel 
1.410 milionów zj, w następnych la- 
tach Planu 6-letniego w miarę rozbu- 
dowy przemysłu oraz zwiększania się 


produkcji materiałów budowlanych 
sumy te będą: stopniowo wzrastały 
i osiągnę: w r. 1955 — 8.900 milionów 
złotych. 


Z 1.410 mil, zł, kt re przeznaczono 
na rok bież., Zakład Osiedli Robotni- 


Ogólnopols:i zjazd 


okulistów w Łodzi 


ŁÓDŹ (k) W. tera dy 22 

rześnia br. rozpocznie obradv w 
odzie : XXII Zjazd  Okulistów 
Polskich. k 

w dor spare z b 
stąpi „8,30 rano w sa - 
kładowej Akademii Lekarskiej 
przy ul. Prez. Narutowicza %, 


Rozprowadzóno już 258 milionów zł, 
a pozostałe kredyty w sumie, 172 mil. 
zł, zostaną rozdzielone w najbliższym 
czasie, 

Rozdziałem kredytów | przyznawa- 
niem prawa do nabywania domków 
w nowowybudowanych osiedlach zaj- 
mują się specjalnie w tym celu po- 
wołane komisje kwalifikacyjne przy 
ORZZ, Pożyczki są bezprocentowe, a 
okres ich spłacania, w zależności od 
wysokości. sumy i rodzaju budowy 
wynosi 10—20 lat. Ponad 70 proc. po- 
życzek przyznano robotnikom, w zna- | 
cznej części przodownikom pracy i ra 
cjonalizatorom, 


W myśl uchwały sekretariatu CRZZ, | 


przewiduję się w roku przyszłym bu- 
dowę 3.200 izb kosztem 1.940 mil. zł. 
Z sumy tej 1.340 mil. zł przeznaczono i 


na budownictwo rozproszone, -remon - 
ty. itd, 1 


wła dok) Jani. lac tua. ! VA waski 


i iedli 600 mil, zł 
na budownictwo osiedli, a | przedstawiciele 
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Narodowy Banko 


2 pierwszego posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 


Domagały się one udziału przedstawicieli Chińskiej Republiki 
Ludowej w pracach Zgromadzenia Ogólnego Org. Nar. Zjednoczonych 


a odrzucone zostały przez amerykańską m 


achinę do głosowania 


Przedstawiciel Iranu - Entezam - przewodn. Zgromadzenia 


NOWY JORK (PAP) We wiorek 19 bm. o godz. 3 czasu nowojorskiego rozpoczęża się w Flushing Meadows V 


sesja zgromadzenia ogólnego Narodów Zjednoczonych. 


Sesja, która rozpoczęła się w niezwykle skomplikowanej sytuacji międzynarodowej, w 


atmosferze  rozpętanej 


przez agresywne koža rządzące USA „interwencji zbrojnej przeciwko narodowi koreańskiemu i chińskiemu oraz prób 
zamaskowania tej interwencji flagą ONZ, wywożaża żywe zainteresowanie wśród publiczności, Na długo przed roze 
poczęciem sesji wszystkie miejsca dla gości byży zajęte. Do sekretariatu ONZ ostatnio po kilka tysięcy osób dzien- 


nie zwracalo się z prośbą o wydanie im kart wstępu na salę obrad. Tżumnie 
oraz przedstawiciele agencji prasowych. 


W Miesiącu Odbudowy Warszawy 


a 


Miesiąc -wrzesień stoi m całym kraju pod znakiem wzmożonych ak- 
cji zbiórkowych na rzecz odbudoroy W arszaroy, oraz zwiększonego zain- 
teresorwania się jej sprawami. W Spółdzielni W ydaroniczej „Zrym* (któ- 
rej nakładem ukazuje się „Ilustrowany Kurier Polski“) Komisja Kultural- 

z 


no-Ośmiatowa przy Radzie Zakładowej zorganizowała akademię pt. 
„Warszama roczoraj, dziś, JĄSO:: Był (o montaż słowno-muzyczny m mwy- 
konaniu pracowników zakładu. Fragment z akademii widzimy na pę-- 


myższym zdjęciu. „(Foto — IKP) 


Samolotem z Francji do Polski... 
Dzieci bohaterów z Auchel 
„ naszymi gośćmi! 


WARSZAWA (PAP). W- czasie | cuscy śpiewają Marsyliankę i Między 
wielkiego strajku górników francu- 'narodówkę, klórej melodie podchwy- 
skich w Auchel związek zawodowy , tują dzieci polskie, Obie grupy śpie- 
górników „zaprosił na wypoczynek do', wają następnie już razem Hymn Mło- 
Polski dzieci strajkujących, pragnąc | dzieży Demokratycznej, 

w ten sposób dać wyraz solidarności | „pragniemy, abyście czuły się w 
z walczącymi o swe prawa towarzy- | Polsce tak “jak w domu — w: takim 
szami pracy. Na zaproszenie to przy-'| domu, o jaki walczą wasi ojcowie'* 

była 19 bm. do Warszawy 17-osobo- | mówi m, in. Łucja Rafałko ze szkoły 
wa grupa dzieci bohaterów z Auchel. podstawowej nr 2. W serdecznych sło 

Samolot z Paryża, po wylądowaniu | wach wita nastepnie miłych gości w 
na lotnisku na Okęciu otoczyły dele- | języku francuskim: córka | rępatrianta 


gacje dzieci ze szkół pódstawowych | z Francji — Anna Wojtaszek. Mlo- 
stolicy, witając serdecznie swych ro- | dzie+ Warszawy wręcza dzieciom gór 
wieśników.. Wychodzący goście fran- | nikćw „więzanki kwiatów. Wśród 


okrzyków na cześć Połski Ludowej, 
na cześć francuskiej klasy robotniczej, 
na cześć Generalissimusa, Stalina, pre 
zydenta Bieruta i Maurice Thoreza — 
dzieci opuszcza je: lotnisko, 

Mali gości z*Francji udali się te- 
go samego dnia na 1-miesięczny wy- 
poczynek do Wisly, 


Kolaboranci 

na wojnie 

w Indochinach 
GENEWA (PAP) Jak donoszą 


„Paryża, wielu kolaborantom. 


Powrót 
min. dr. T. Michejdy : 
z Kongresu CDU 


w Berlinie 


WARSZAWA (tel. wł.). W środę 
20 bm. w godzinach porannych 
przybył ad doom pork 
jący z ongresu rześci- 
jańsko-Demokratycznego Związ- 
ku Niemiec) w Berlinie wiceprze- 
wotniczący CK SD i członek Ko- | 
mitetu Politycznego CKSD min, przebywajacym w obozie Bar-sur 
dr. Tadeusz Michejda. ' "|'-Amube' zamieniano karę śmierci 

Powracającego min, Michejdę na aoit wotaie więzienie. POECI 
witali na dworcu w Warszawie 7 znich rząd zaproponował! pie 

mię 100 tysięcy franków i mie- 
CK Stronnictwa | sięczną pensję 40 tys. franków za 
Demokratycznega. udział w wojnie w. Indochinach, , 


OCZU 


MA SPE 


stawili się również korespondenci pism 


Przemów:en'e inauguracy'ne wygło- 
s} przewodniczący zeszłorocznej sesjł 
zgromadzen a ogó.nego, minister spraw 
zagran cznych Filipin Romulo Prze- 
mówienie jego uł:zymane byżo w due 
chu całkow'!'ego poparcia polityk. im- 
perialzmu amerykańskiego. 

„.Romulo wysunę* pian delegacji ame 
rykańskiej, plan: przerzucenia z Rady 
Bezp.eczeństwa na zgromadzenie ogół 
ne odpowiedz alnośc: za utrzymanie po 
koju. i bezpieczeństwa, plan zmierza» 
jący do podważenia zasady jedno- 
myślności, do podważenia autorytefu 
Rady Bezpieczeństwa. „Prakłycznie bia 
jrac — oświadczy? Romulo — nieogra- 
n.czone prawo zgromadzenia do rozpa 
trywan'a zagadnień, może przybrać 
ksztalł efektywnej akcji w okresie kry 
| zysów, jeśli organ, ponoszący główną 
odpowiedz'alność za rozwiązanie tych 
kryzysów, jest sparaliżowany. Byży już 
wprawdzie precedensy takiego rozsze- 
rzena pełnomocnictw zgromadzenia o- 


gółnego, jednakże w chw:li obecnej 
przed tym organem stoi najpoważe 
niejsze tego rodzaju zagadnienie”. 


Rezolucja hinduska 


| w sprawie Chin 


Po przemówieniu Romulo delegat in 
adi) Rau poprosiż o glos i odczytał re- 
zolucję hinduską, która przewiduje, iż 
przedstawiciele Chińskiej Republiki Lua 
dowej winni reprezentować Chiny w 
_Zgromadzeniu. Ogólnym. oraz: zaleca, 
aby inne organy ONZ powzięży taką 
samą decyzię. Rau oświadczył, że jego 
zdaniem, problem ten winien być roz- 
strzygnięty na początku obrad sesji 


zosław'a przewodniczącemu zgromadze 
na powzięcie decyzji, czy sprawa fa 
ma być rozsirzygnięła niezwłocznie, je 
szcze przed przedstawieniem sprawo” 
zdana komisji mandatowej, czy też w 
związku z ogłoszeniem lego sprawo= 
zdania. 

Przewodniczący Romulo wyraził po- 
| gląd, że Zgromadzene winno powziąć 
decyzię czy należy rozstrzygnąć zagad 
niene poruszone przez delegacię hin- 
duska. Jego zdaniem na'eżeżoby posłą 
pić w ten w*aśn'e sposób. Z uwagi na 
|lo lednak, że zgłoszenie rezolucji w 
| chwl obecne: porusza problem pro- 
cedura!ny, kłórego zasady procedury 


czacy nie powinien oglaszać postano- 
wena o możl'wości zastosowania za- 
"ad procedury do danego wypadku. 
Ponieważ jednak 'zgromadzenie ogól- 
ne jest panem własnego losu w spra» 
wach procedury, winno ono zadecydo- 
wać czy ma podjąć akcię w związku z 
propozycją Indi. P 


| 
| 


Przemówienie 
mim. Wyszyńskiego 


Z kole! glos zabre” przedstawiciel 
Zw'ązku Radzieckiego minister Wyszyń 
ski, 

Zabierając „ponownie głos minister 
Wyszyńki oświadczył, że delegacja 
'radziecka uważa za konieczne poru. 
szyć również sprawe zaproszenia na 


zgromadzenie ' przedstawicieli chiń. 
skiej republiki ludowej, qdyż — jak 
| wykazała dyskusja — sprawa ta łączy 


| się ściśle ze sprawą nielegalnej obec. 
yy na zgromadzeniu ogólnym przed 


© c.d.str 2 0 


Zgromadzena Ogólnego, jednakże po. 


tonkreln'e nie przewidują, przewodni-. 


= 


mm Str, 2 E ORKA TZT ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


zawiera niezwykle ważną tezę, a mła- 
nowicie — uznanie suwerenności wszy 
stkich państw — członków ONZ uzna- 
n.e ich politycznej suwerenności, uzna- 
nie zasady niemleszania się ONZ do 
spraw wewnętrznych innych państw. 
Zdaniem delegacji radzieckiej ścisłe 
przestrzeganie zasad prawa międzyna- 
rodowego jest niezwykle ważnym wa- 


© c.d. zesty. | | 


+ gp kuomintangowskiego., Wy. 
podkreślił, że sekretarz stanu 
USA Acheson zaproponował, aby Zgro 
dzenie Ogólne nie rozpatrywało 
ropozycji delegacji hinduskiej, nie 
izac w meritum stojącego przed 
Zgromadzeniem zagadnienia, gdyż 
pbawiał się widocznie, iż znaidze się 
k trudnej sytuacji, gdyby taka dyskusjo 
ię wywiązała. Wyszyński wskazał na 
niedopuszczalność odraczania dysku- 
-3j w sprawie zaproszenia na Zgrome. 
glzenie Ogólne przedsławicieli Chiń. 
$kiej Republiki Ludowei. Zaznaczył 
©n, że sprawa ła ma żywołne znacze. 
nie nie tylko dla Orqanizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, lecz również 
dla wielkiego narodu chińskiego, 
który w ciggu dziesiecioleci walczył 
© wyzwolenie į w końcu dopiął swe- 
go celu, 

„Tułaj — powiedział Wyszyński — 
mogą być tylko przedstawiciele na- 
rodów, A czy dla pana, panie Ache- 
son nie jest jasne, że grupa kuom'n. 
powa nie jest przedstawicielem 

in? 


madzenia Ogólnego. Dlałego łeż nie 
można tolerować takiego stanu rzeczy, 
gdy na Zgromadzeniu Ogólnym obec- 
ni są ludzie, którzy nłe reprezentują 
swego kraju, którzy są niedobitkami 
reżimu, odrzuconego przez naród, któ 
ry stworzył swoją wżasną Republikę 
Ludową. Ludzie ci nie mają ani poli- 
tycznego, ani moralnego, ani też praw 
nego tyłułu do reprezentowania Chin. 
Wyszyński przypomnież, -że premier 
Chińskiej Republiki Ludowej zażądał 
już usunięcia przedstawicieli kuomin- 
tangowskich ze zgromadzenia ogól- 
nego. Delegac'a radziecka — powie- 
dzieć Wyszyński; — z polecenia rządu 
radzieckiego w całej pełni popiera po 
wyższe żądanie rządu chińskiego. 


Projekt rezolucji 


„Wyszyński Przypomniał, że Ache- radzieckiej 
son, przemawiając 12 stycznia 1950 2 SA Fil 
roku przyznał. iż naród chiński odmó Szef delegacji radzieckiej zgłosił 


następujący projekt rezolucji: 
„Zgromadzenie Ogólne postanawia: 

uznać za niemożliwy udział w zgroma 

dzeniu ogólnym i jego organach przed 


wił całkowicie swego poparcia klice 
kuominiangowskiej. W swym -liście uzu 
pełniającym do Białej Księgi departa. 
mentu sianu Acheson pisał:: „zdaniem 


wielu GŻrerwatorów stoczyli się oni (km Sanh] OSW 
(ło jest kuomintangowcy) w bagno Chin”. 


sprzedajności į kłótni o zdobycie sta- 
nowisk i władzy. 

„Wyszyński przytoczył następnie 
wypowiedź b, dowódcy naczelnego 
wojsk amerykańskich w Chinach gene 
rała Stilwella, który nazwał klikę 
kuomintangowską szajka morderców, 
pozbawioną jakiejkolwiek moralność". 

„Delegacja radziecka — oświadczył 
Wyszyński — uważa za kon'eczne. 
aby Zgromadzenie Oqólne niezwłocz 
nie powzięło decyzję w sprawie u- 
działu w obecnej sesji przedsławicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, Delega- 
cja radziecka winna  iednocześn e 
zwrócić uwagę Zgromadzenia Ogólne 
go na zupełną niedopuszczalność i 
niemożliwość tolerowania takiego sta 
nu rzeczy, gdy w ONZ dofychczas nie 
Jest reprezentowana Chińska Republi- 
ka Ludowa, wielki kraj o 500_milio- 
nowej ludności, 

Min. Wyszyński oświadczył, że dele- 
gacja radziecka uważa za konieczne po 
stawić przed Zgromadzeniem Ogólnym 
dwa zagadnienia. po pierwsze, sprawę 
c na Zgromadzeniu Ogólnym 
przedstawiciela tangowskiego, 

reprezentować Chiny oraz 
po wtóre, sprawę zaproszenia na zgro- 
madzenie ogólne przedstawiciela cen- 
tralnego rządu Chińskiej Republiki Lu- 


Min. Wyszyński oświadczył, że za- 
strzega sobie prawo zgłoszenia rezolu- 
cji w sprawie zaproszenia na zgroma- 
dzenie przedstawiceli Chińskie] Repu- 
bliki Ludowej po rozpatrzeniu rezolu- 
cji zgłoszonej przed chwilą przez dele 
gację radziecką, 


Da'szy | 
przebieg dyskusji 


Przedstawiciel Jugosławii Karde! zæ- 
powiedział poparcie wniosku hindu- 
skiego, 

Delegat Kuomintangu Tsiang Tin-Fu 
w obszernym przemówieniu, naszpiko- 
wanym oszczerczymi ałakami na Zwią- 
zek Radziecki ; Chińską Republikę Lu- 
dową, przekonywał zgromadzenie ogól 
ne, że powinno uznać prawo kliki kuo- 
nową do reprezentowania 

n. 


Występując przeciwko zaproszeniu 
przedstawicieli Chińskiej Repupiiki Lu- 


runkiem pomyślnej dziażalności Zgro- 


| 


Następnie przemawiał szef delegach 
polskiej pre str a Wierbłowskł. 


Druga rezolucja 


radziecka 
Min. Wyszyński zgłosił rezolucję 
następującej treści: „Zgromadzenie 


Ogólne postanawia zaprosić przedsta. 
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej, 


mianowanych przez centralny rząd lu- | 


dowy, do udziału w pracach Zgroma. 
dzenia ólnego i jego organów". 

Nasłępnie ponownie przemawał de 
legat Indii Rau, broniąc swei rezolu. 
cji. Podkreślił on w szczególności, że 
Chiński Rząd Ludowy jest jedynym 
rządem, kłóry potrafi sprawować kon 
trolę oraz wykonywać obowiazki į zo- 
bowiązania Chin. Dopóki kraj o 475 
milionowej ludności pozostaje poza 
obrębem międzynarodowej organiza- 
cji, organizacja ta nie może być uwa- 
żana w całej pełni za reprezentatywną 

Przedstawiciel Kanady Pearson zgło 
sił rezolucję, przewidującą powołanie 
specjalnej komisji złożonej z przewod 
niczącego Zgromadzenia i sześciu m'a 
nowanych przez niego członków celem 
rozpafrzenia sprawy przedstawiciel. 
stwa Chin. Komisja la winna przed. 
sławić sprawozdanie i zalecenia obec 
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego po 
rozpatrzeniu przezeń 62 punktu porząd 
ku dziennego — „Sprawy uznania 
przez Organizację Narodów Zjedno- 
nych przedsławicielstwa państw—człon 
ków organizacji". à 

Rezolucja kanadyjska zastrzega 
przedsławicielowi Kuomintanqu prawo 
udziału w obradach zgromadzenia o- 
gólnego aż do rozpatrzenia sprawoz- 
dania specjalnej komisji. 


Amerykańska 
machina 

do glosowania 
dziala 


Po przemówieniach przedstawicieli 
Czechosłowacji, Australii, Salwadoru, 
Kuby, Szwecji i Ukrainy, Zgromadze. 
nie przystąpiło do qłosowania nad 
poszczególnymi  rezoluciami. Mecha. 
niczną większością głosów bloku an. 
glo.amerykańskiego Zgromadzenie o- 
drzuciło rezolucję Związku Radzieckie 
go | Indii, przyjmując 42 głosami prze 
ciwko 9 przy 6 powstrzymujących się 
rezolucję kanadyjską. 

Min. Wyszyński oświadczył po gło- 
sowaniu, że delegacja radziecka uwa 


ża powziętą decyzję za bezprawną || 


nlesłuszną. Nikt nie może mieć naj. 
mniejsze 
Wyszyński — że tylko pełnomocnicy 
centralnego rządu Chińskiej Republiki 
Errr mogą reprezentować naród 
chiński, 


wątpliwości — powiedział | 


ye w cy z ilo 
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„Poważne zmiany na lepsze w.o kresie sześciolecia zajdą w zakre- 
sie społecznej służby zdrowia, Liczba łóżek szpitalnych wzrośnie 
MA okresie sześciolecia do 128,5 tys, tj. o 38,3 proc. w stosunku do ro- 

u 1949, 


Plan Sześcioletni, poza podnie sieniem ilości łóżek szbitalnych, 
poprawi rozmieszczenie sieci szpi talnej i podnosić będzie zaopatrze 
nie szpitali i poziom lecznictwa. 


Liczba przychodni miejskich i ośrodków zdrowia wzrasta od 99 
proc. 3.060, 


Sześcioletni Plan przewiduje z większenię liczby lekarzy przypa- 
dającej na 10.000 mieszkańców do 6,5, tj. blisko o 85 proc. 


Jeżeli chodzi o opiekę nad mat ką i dzieckiem, to wskazać należy 
na prawie trzykrotny w stosunku do 1949 r., wzrost liczby miejso 
w źłóbkach miejskich... Szeroko rozwinie się w okresie sześciole- 
cia również instytucja sezonowy ch żłóbków wiejskich, 


ł (Z referatu przewodniczącego Państwowej Komieji Planowamia Goypodarczego, 
wicepremiera Hilarego Minca, wygłoszonego na V Plenum Komitetu Central- 
nego PZPR). 


Ilustracje u góry i u dołu w sposób obrazowy pokazują nam roz 
wój opieki nad zdrowiem ludzi pracy w okresie sześciolecia. U- 
czestnicy naszego konkursu winni w treściwej odnowiedzi wska- 
zać od wypełnienia jakich zadań, od jakich czynników uzależnio- 
ne są te poważne zmiany na lepsze w zakresie społecznej służby 
zdrowia. Dla sformułowania odpowiedzi uczestnicy naszego kon- 
kursu korzystać mogą z przemówień, dyskusji i 
Plenum KC PZPR oraz posiedzenia Sejmu stawodawczego, na 
którym uchwalono Plan Sześcioletni, Cytowanie krótkich, esen- 
cjonalnych fragmentów przemówień podnosi walory odpowiedzi, 
Na ocenę wpłynąć może wzbogacenie odpowiedzi własnym orygl- 
nalnym pomysłem, ZA nowe możliwości ułatwień w rea- 
lizacji wytyczonych przez far na tym odcinku działania zadań. 
Na ocenę może wpłynąć również pomysłowość w ujmowaniu odpo 
wiedzi. formułkami haseł itp, i 


dowej. Wyszyński podkreślił, że wszyst 
kle państwa, należące do ONZ, winny 
być w najwyższym stopniu zaintereso- 
wane w tym, aby skład zgromadzenia 
ogólnego był prawidłowy, aby w ple 
narnej sesji braży udział osoby, które 
mają prawo do reprezentowania swe 
go kraju. 

Ar. 27 zasad procedury zgromadze- 
nią ogó za min. Wyszyń 
ski — przewiduje, że tylko głowa pań 


| 


pry w Achias pa Się na fo, że 
państwa bior: ział w sesji zgro 
madzen'a s pólnoje nie zerważy łapą sję Mandatową, do której weszli przed 
oficialnego słosunku z Kuom'ntanglem sławiciele: Belgii, Chile, Indii, Mek. 
| że tylko 16 państw — czżonków ONZ | syku, Syjamu, Turcji, ZSRR, Zjednoczo 
uznało Chińską Republikę Ludową., nego Królestwa 1 Stanów Ziednoczo. 
Rozpatrzenie rezolucji hinduskiej — | nych. 

oświadczył Acheson — wymagać bę-| Z kolei Zgromadzenie Oqólne przy. 
dzie czasu, a to przeszkodziłoby Zgro- | stąpiło do wyboru przewodniczącego. 
madzeniu Ogólnemu w pracy | odroczy Zgłoszono cztery kandydatury — lra- 
loby rozstrzygnięcie ważnych proble- | nu. Pakistanu, Czechosłowacii 1 Polski. | 


Następnie Romulo mianował Komi- 


stwa, szef rządu lub minister spraw za-' mów. Acheson utrzymywał, że w póź |Kwalifikowaną większością qłosów wy 
j niejszym sładium pracy Zgromadzenia brany 
delegatów na Zgromadzenie Ogólne | Ogólnego zaistnieje możliwość rozpa- Zgromadzenia Ogólnego / przedstawi 


granicznych, mają prawo mianowanie 


Narodów Zjednoczonych. Artykuł ten trzenia kwesti! chińskiej, 


został na przewodniczącego 


ciel iranu Entezam. 


PRUT YTYTOKYTAA NAA AY TOYO ACZWAYAYOYWOYWAOO AAAA NAARAAN AYVON ANAVATAN TUADOR NATAVAN VOTO aTait nind OOOO 


NLĘE SĘ: 


„Wąsik” cały zamienił się w słuch. Nie chciał uronić 
ani jednego słowa. Po chwili jednak zagubił się w zą- 
szczu artykułów i paragrafów, Rozumiał tylko, że ciążą 
na nim bardzo poważne zarzuty, Bezradnie spojrzał na 
obrońcę. Ten uśmiechnął się doń życzliwie, To go tro- 
chę uspokoiło, 

Przewodniczący dotarł do ustępu, w którym była 
mowa o drugim oskarżonym. „Wąsik* słuchał przez 
chwilę, wkrótce jednak znużyło go to i ukradkiem po- 
czął przyglądać się sali. Był już spokojniejszy i zaczy- 
nał rozróżniać znajomych. Gdzieś w środkowych rze- 
dach spostrzegł Martę Łęską. Miała na sobie ciemną 
suknię, w której wyglądała bardzo mizernie. Szukał 
wzrokiem i znalazł mgr. Stopejkę, kupca drzewnego 
z Krukowa Kulika i paru kompanów z którymi wy- 
chylił niejeden kieliszek, Zamyślił się nad swym obec- 
nym położeniem i dopiero wejście na salę świadków — 
przywołało go do rzeczywistości, 

Przede wszystkim sprawdził, czy jest jego gospodyni 
i czy stawił się Franek Osuch. Byli. Dodało mu to ani- 
muszu. „Nie jest tak źle..." — pomyślał, 


Zaprzysiężenie świadków trochę stę przeclągało. 


Było ich około dziesięciu. Andrzej Socha, przewodniczą- 
cy Rady Zakładowej Okonek, Ignatowicz, stary Hry- 
ciuk. doprowadzeni z więzienia Skowron i Balcer — 
to byli świadkowie powołani przez prokuratora. Reszta, 
B więc zmartwiona gospodyni „Wasika“, Osuch i ma- 


szynistka z tartaku, p. Barbara, powołani zostali przez 
obronę, 

Wejście Skowrona i Balcera wywołało na sali ży- 
wą reakcje, Momentalnie przywarły do nich setki spoj- 
rzeń, wyciągnely się szyje... 

Baleer wyglądał nadspodziewanie dobrze. Niewielki 
stosunkowo wymiar kary sprawił, że w porównaniu ze 
Skowronem prezentował się doskonale. Były kierownik 
tartaku miał natomiast żałosny, stroskany wygląd, Mo- 
gło się zdawać, że przybyło mu wiele lat. Czoło pocięły 
głębokie bruzdy zmarszczek, włosy przypruszyła siwiz- 


na. Odpowiadając na pytania przewodniczącego, tępym 


wzrokiem wpatrywał się w podłogę. 

— Strasznie zepsiał.. — szepnęła siedząca obok Mar- 
ty kobieta, a jakiś mężczyzna, prawdopodobnie robot- 
nik z tartaku, doda? półgłosem: 

— Dobrze mu tak! Dostał za swoje... 

W momencie, gdy świadkowie opuszczali salę, mec. 
Szarek obrócił się ku „Wąsikowi* 1 poinformował go 
szeptem: ; 

— Teraz bedzie pan zeznawał. Tylko spokojnie.. 

„Wasik“ z trudem opanował wzburzenie, Był niesły- 
chanie podniecony nerwy miał napięte jak struny, 

— Oskarżony Fabisiak, proszę wstać! 

Podniósł się skwapliwie. Wzrokiem zawisł na war- 
gach przewodniczącego. 

— Czy zrozumieliście treść aktu oskarżenia? 

— Tak jest! 

„Wasik“ rozójrza?ł się po sali, ogromnym wysiłkiem 
zebrał rozproszone myśli i nie zastanawiając się długo 
rąbnął: 

— Nie nie przyznaję slę!... sów! 

Sala zaszumiała, Jeden z ławników uśmiechnął się 
pod nosem. Przewodniczący zajrzał do akt. Na chwilę 
zapadła cisza. Przerwał ją pokurator. 


— Więc ‘> 'erdzicie, że nie posiadaliście nielegalnie 
broni palnej? A z czego strzelaliście do świadka Sochy 


Z czyjego pistoletu? 

— Wcale nie strzelałem! zaprotestował gwałtownie — 
Pożyczyłem pistolet Łęskiemu... 

— Acha — przerwał prokurator — Okazuje się więc, 
że pistolet posiadaliście! Na co był wam potrzebny? Do 
kogo chcieliście strzelać? 

„Wasik“ zmieszał się całkowicie, Nie wiedział, co ma 
odpowiedzieć, Z pomocą przyszedł mu przewodniczący. 

— Wobec tego przyznajecie się do nielegalnego po- 
siadania broni? — zapytał. 3 

„Wasik“ twierdząco skinął głową. 

— Tak jest... 

— A temu że usiłowaliście pozbawić życia Sochę, za- 
przeczacie kategorycznie? 

— Zaprzeczam. To nie jest prawda. Mam nawet świad 
ków... 

— I na zeznania świadków przyjdzie czas. Teraz wy 
nam opowiedzcie wszystko, co wiecie o tej sprawie i © 
pochodzeniu znalezionego u was pistoletu... 

„Wasik“ żałośnie spojrzał na mecenasa, jakby szuka- 
jąc u niego obrony. Twarz Szarka miała jednak wyraz 
idealnej obojętności, Przełknął więc ślinę, odchrząknął 
i począł mówić, 

Mówił długo, rozwlekle, raz po raz odbiegał od te- 
matu i przewodniczący musiał mu przerywać, Opowia- 
dał o swym nieciekawym dzieciństwie, o okresie oku- 
pacji, o swych kłopotach i zmartwieniach. Parę razy 
uważny i czujny prokurator złapał go na kłamstwie. 
Wówczas „Wąsik* zmieszał się jeszcze bardziej i począł 
brnąć. Oświadczył, że pistolet znalazł w lesie i katego- 
rycznie zaprzeczył temų, jakoby miał z niego strzelać do 
Sochy.. Mówiąc o zamachu całą winę zrzucał na Janne 
sza Łęskiego, 

Przysłuchująca się jego zeznaniom Marta boleśnie 
zagryzła wargi. Mimo wszystko był to przecież jej brat, 
Dzisiaj nie już ich nie łączyło, rozeszły się ich drosi 
ale pozostał cień solidarności.. i 
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Japończycy, wyzyskując naturalne 
bogactwa kraju, a mianowicie rudy 
żelazne, złoto, antracyt, węgiel bru- 
natny, wielkie zasoby energii wodnej 
oceniane na 5 milionów kilowatów 
i drzewo z lasów pokrywających | 

rawie trzy czwarte powierzchni 

orei, rozbudowali szybko poważny 
przemysł metalowy, chemiczny i tek- 
stylny. Na przestrzeni lat od 1910 | 
do 1956 wartość wyrobów przemy- 
słowych wzrosła  dziesięciokrotnie 
ulegając dalszej, stałej zwyżce w la- 
tach następnych. Inwestorem był nie 
tylko prywatny kapitał japoński 
ale także i rząd, który rozbudowy- 
wał w Korei przemysł wojenny oraz 
sieć dróg j linii kolejowych o zna- 
czeniu strategicznym. Gwałtowny 
wzrost uprzemysłowienia kraju cha- 
rakteryzują cyfry zatrudnienia. Oto 
kiedy w 1911 r. przemysł zatrudniał 
tylko 8.200 robotników, w 1921 r. — 
49.000, to w 1938 r. już 1 milion ro- 
botników. W poszczególnych  gałę- 
ziach przemysłu zatrudnienie wyglą- 
dalo następująco: kopalnie — 224.000; 
przemysł — 275.000; budownictwo = 
295.000; rybołówstwo — 60.000; trans- 
port — 150.000; handel — 30.000 itd. 

| 1944 roku ilość mieszkańców u- 
trzymujących się z pracy najemnej 
wzrosła na 5 milionów. Podczas oku- 

acji japońskiej robotnik koreański | 
ył przedmiotem najdzikszego wy- | 
zysku. Zarobek robotnika koreań- 
skiego wynosił połowę tego, co zara- 
biał robotnik japoński, zatrudniony 
w tych samych zakładach i wyko- 
| nywujący tę samą pracę. Ilość nie- 
letnich, zatrudnionych w przemyśle, 
wynosiła 10 proc., a kobiet 30 proc. 
ógółu zatrudnionych robotników. 


Pierwsze związki zawodowe zosta- 
łv zorganizowane na Korei w latach 
1919—20. W 1922 r. utworzono Fede- 
rację Związków Zawodowych, a w 
1924 r. Koreańską Federację Związ- 
ków Robotniczych i Chłopskich. 
Gwałtowne prześladowania ruchu 
związkowego zmusiły związkowców 
do pracy nielegalnej, a autoryzację 
e ara otrzymały tylko te związki, 
które przyjęły zasadę „pokojowej 
współpracy“ ze związkami praco- 
dawców i okupacyjną administracją. 
Te zdradzieckie związki zawodowe 
nigdy nie znalazły poparcia koreań- 
skiej klasy robotniczej, która kiero- 
wana przez partię, rozbudowywała 


— Czego? Co? Nie rozumiem 
_ — Komendantko, zdaje się, że 
Janka odkryła tajemnicę tego 
wszystkiego co się dotąd u nas 
działo! Można śmiało powiedzieć: 
Tajemnicę naszej polany! 

Hanka podniosła się i usiadła 
zaintrygowana na posłaniu. 

— Coście wymyśliły? 

— Ano zaczęłyśmy kombino- 


rzenia nie mogły się dziać bez 
przyczyny, że to nie mógł być 
przypadek. Pierwsze przypuszcze- 
nie, iż opieka nad Witkiem Mity- 
ką jest powodem straszenia nas 
nie może być brane pod uwagę, 
bo strachy zaczęły się nim pozna- 
łyśmy Witka, więc... Albo, lepiej 
ty opowiadaj, Janko. 

— Ja uważam — zaczęła Jan- 
ka — że trzeba wziąć pod uwagę 
cztery zasadnicze punkty. Pierw- 
szy — to duchy. Drugi — kręce- 
nie się Karskiego po obozie. Trze- 
ci — groźba Karskiego, iż harcer- 
ki trzeba usunąć. Czwarty — spa- 
lenie namiotu. W jakim celu, po- 
wiedzcie komendantko? s 

Hanka podniosła wysoko brwi. 

— Mogą być różne powody... 
A wy co przypuszczacie? 

— Wszystko to robiono w celu 
zmuszenia nas do opuszczenia te- 
renu, na którym stoi obóz. í 

— Ale dlaczego — opuszczenia? 
Po co im ta polana? Nie mogę po- 
jać co byłoby powodem prześla- 
dowania nas. ; 

— Polana! Powodem może być 
tylko fakt. że my znajdujemy się 
na tej polanie. Znaczy, że wyglą- 
da na to, iż na polanie tej... 

Tu Janka nachyliła się do ucha 
Hanki i poczęła szeptać. 


| obudził nadzieje nar 
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KOREA 


Kraj Spokojnych Poranków 


w warunkach pracy nielegalnej kla- 
sowe związki zawodowe. Japoński 
gubernator Korei, książę Terauci, 
stwierdził z wyrzutem, iż „koreańscy 
robotnicy, którzy egzystencję swoją 
zawdzięczają sile rozwojowej japoń- 
skiego kapitału, stają się awangardą 
narodowych walk wyzwoleńczych*. 

Wybuch drugiej wojny światowej 
u koreańskie- 
go na odzyskanie niepodległości. 
Obecnie widać wyraźnie, iż Amery- 
kanie nigdy nie myśleli poważnie o 
utworzeniu niepodległego i zjedno- 
czonego państwa koreańskiego. Jed- 
nakże w latach wojny, ze względów 
zwy aw Róg pay kę USA w 
sposób mglisty i ogólnikowy sformu- 
łowaly na konteno w Kairze 
1. XII. 1943 r. swój „program“ w 
sprawie Korei. „Irzy mocarstwa 
(Ameryka, Anglia, Chiny) świadome, 
iż naród koreański utrzymywany 
jest w niewolnietwie, są zdecydowa- 
ne tak działać, aby Korea w cza- 
sie odpowiednim odzyskała 
swą suwerenność i niepodległość." 
Oświadczenie to oznaczało odsunię- 
cie sprawy niepodległości Korei na 
czas bliżej nieokreślony. 

Podczas konferencji jałtańskiej 
Związek Radziecki zażądał wyjaś- 
nień odnośnie decyzji podjętych w 
Kairze. Robert Sherwood w swej 
książce „Roosevelt and Hopkins an 
Intimate History“ pisze na ten temat 
co następuje: „Stalin zapytał Roose- 
velta, czy w Korei będą stacjonowa- 
ne (po wojnie) jakiekolwiek oddzia- 
ły wojskowe. Roosevelt odpowiedział 
przecząco, na co Stalin wyraził swe 
zadowolenie.” 

Związek Radziecki, wierny swym 
sojuszniczym zobowiązaniom, wypo- 
wiedział 9 sierpnia 1945 r. wojnę Ja- 
ponii, gromiąc japońskich faszystów 
na ogromnym froncie od mongol- 
skich stepów do brzegów Oceanu 
Spokojnego. Stosując  stalinowską 
strategię, radzieckie wojska I Fron- 
tu Dalekiego Wschodu rozbiły armie 
japońskie, docierając do granic Korei, 
a radziecka Flota Oceanu Spokoj- 
nego zajęła Ranan, Rasin i Selsin — 
trzy porty koreańskie. 

W rezultacie miażdżących uderzeń 
Armii Radzieckiej 19 sierpnia 1945 r. 
japoński gen. Hata Hirosaburo podpi 
| w EWIE marszałka peen 
skiego. kapitulację; 1 września skapi- 
tulowała cała armia japońska. 
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Warszawa, we wrześniu. 
G dlerte ryđają się te czasy, 
gdy na rogu Marszałkowskiej 
i Alei Jerozolimskiej stanął pier 
wszy stragan na odwróconej do 
góry dnem beczce i sprzedawał 
chleb mieszkańcom Mokotowa i 
okolie Placu Narutowicza. W dwa 
tygodnie potem stanął pierwszy 
bar przy Wilczej — w rozbitym 
wagonie tramwajowym — wyda- 
jący gorące zupy. 

Warszawa jest dziś znowu 660- 
tysięcznym miastem. Krzywa 
wzrostu ludności pnie się w górę 
z niesłabnącą śmiałością. Liczba 
narodzin przewyższa trzy razy 
ilość zgonów. Stolicę zasilają lu- 
dzie przybyli tu z różnych stron“ 
kraju: przeniesieni przez różne 
przedsiębiorstwa i urzędy i ta- 


Miesiącu Odbudowy Warszaw 


WRE PRACA 
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Przy pracach rekonstrukcyjnych na Starym Mieście archeologomie znaj 
dują miele ciekawych mykopalisk. Olo pamiątkowa tablica odnowienia 
Zamku Królewskiego z czasów Stanisława Augusta znaleziona m gru 


zach na tarasie tego zamku. 


ulicy i warszawskiego życia. Na 
budowach pracują tysiące sezono 
wych robotników z najdalszych 


cy. którzy nie mogą żyć bez War | okolie Polski: spod Krakowa, z 


szawy, spragnieni jej ruchu i| 


gwaru, atmosfery warszawskiej 


Ww ZSRR współpracownik. la- 
boratorium centralizacji 
wszechzwiązkowego instytutu ba- 
dań naukowych transportu kole- 
jowero skonstruowal automat- 
światłofor. Jak działa i co za za- 
danie ma ten przyrząd? Automat 
ten znajduje się na parowozie i 
przy złej widoczności (mgła, 
deszcz. zamieć Śnieżna) wskazuje 
maszyniście, czy tor jest woiny 
czy zajęty. Działanie światłoforu 
polega na tym, że obok toru znaj 
duje się motor elektryczny, który 
poprzez szyny i przewody elek- 
tryczne przekazuje sygnały. 
Światłofor ma światło zielone 
(tor wolny) czerwone (tor 
zajęty), Zależnie od danego 
przez motor sygnału. światło w 
parowozie zapala się przy czym 
światłofor zwraca na siebie uwa- 
gę przenikliwym świstem. Świa- 
tłofor ułatwiający pracę maszyni , 
stom został przyjęty z uznaniem; 
przez kolejarzy radzieckich, (x) 


mM 


Podkarpacia, z Pomorza, Biało- 
stocezyzny- i Lubelskiego. Miesz- 
kają w hotelach urządzonych 
przy budowach. 


Warszawa wkroczyła żdecydo-* 


wanie w drugi etap budownictwa, 
Już nie remonty parterowych 
domków i półzburzonych oficyn 
charakteryzują tempo odbudowy 
ale planowe wznoszenie całych 
dzielnie na miejscu tych . nrowi- 
zorek* tak potrzebnych w pier- 
wszym okresie, ale nieodpowiada 
jących stolicy na przyszłość. Ta- 
kie dzielnice — to odbudowany 
Mariensztadt. to Nowy Świat i 
Krakowskie Przedmieście, to uli- 
ca Krucza. osiedla mieszkaniowe 
na Mtvnowie, Ochocie, Woli, Mi- 
rowie, to Marszałkowska Dzielni 
ta Mieszkaniowa. ktorej budowa 
stanie sie dla najbliższych lat 
podstawowym zadaniem i osią 
wszystkich poczynań stolicy. 
Dzielnicowe Rady Narodowe 
m. Warszawy organizują tereno 
we dyskusje ludności na temat 
planów zabudowy poszczególnych 
dzielnie. Plany nowej Warszawy 
są przygotowane przez najlep- 
szych i najzdolniejszych architek 


„tów, ale i ludność ma poważny 


głos w tej sprawie, Uwagi mięsz 
kańców rzucają nowe światło na 
potrzeby miasta i odkrywają no- 
we perspektywy urbanistyczre. 
Wielki entuzjazm budownictwa 
szybkościowego wyszedł z dołu 


wać, że jednak wszystkie te zda- . 


| MARIA BORUNIOWA | 


TAJEMNICA 


LEŚNEJ POLANY —%| 


Wstał pogodny, letni ranek. W 
lustrzanej tafli jeziora przegląda- 
ły się złote promienie wschodzą- 
cego słońca. Nadbrzeżne krzewy 
i ciemny, gęsty las rozdzwoniły 
się świegotem ptasząt. 


Z obozu dziewcząt niósł się 
gwar zmieszanych głosów. 

Kiedy harcerki zasiadły do Śnia 
dania, w bramie obozu ukazali 
się chłopcy. 

— Druhno komendantko, — za- 
czął szeptem Jurek zbliżywszy się 
do Hanki — wiecie do czegośmy 
wczoraj doszli? 

— Na przykład? 

— Zdaje się, że odkryliśmy ta- 
jemnicę waszych przygód. 

— I wy też? — pytała Hanka 
patrząc na nich z zaciekawieniem. 

— Jakto, my też? To znaczy, że 
wy... 

— No, opowiadaj, jestem zacie- 
kawiona. 

— Ano, wczoraj, po głębszym 
zastanowieniu się, doszliśmy do 
wniosku — ciągnął Jurek — że 
przyczyną wszystkiego co się tu- 
taj działo jest fakt, iż obozujecie 
właśnie na tej polanie. Wobec te- 
go... 

— Poczekaj! Przepraszam, że 
ci przerywam, ale nim dokończysz 
chciałabym ci coś powiedzieć — 
zawołała Hanka, chwytając go za 
rękę. — Wyobraźcie sobie, że te 
same przypuszczenia wvsunęły 
wczoraj Janka z Ziutą. Czy nie 
zbieg okoliczności? 

— To nie zbieg okoliczności, to 
fakt, że macie w obozie dobrych 
detektywów. 
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od przodujących murarzy i po- 
ciągnął za sobą ogólną tal 
współzawodnictwa. Z dołu, z wie 
kiego kolektywu ludności dzielni 
cy moga wyjść piękne į dobre pra 
jekty zabudowy stolicy tak pięk= 
ne. jak tylko potrafi je wyczaro 
wać przywiązanie į miłość miesz 
kańców do swej stolicy, 

O dużym zainteresowaniu pla- 
nem  sześcioletnim rozbudowy 
Warszawy świadczy powodzenie 
wystawy urządzonej w gmachu 
przy ul. Alei Jerozolimskich i No 
wego Światu, Wracając z biur 
warszawiacy wstępują na wysta- 
wę i studiują pilnie plany za- 
budowy dzielnie, obszary zieleni 
i miejsca monumentalnych budo- 
wli, Jakie wzruszenie i radość 
ogarnia mała Jankę, uczennicę 
szkoły podstawowej. gdy dowia= 
duje się że przy „Królikarni“ na 
Wierzbnie w pobliżu jej zamiesz= 
kania na miejscu gdzie dziś wid 
nieje pustv plac powstanie wspą 
niały stadion sportowy na kilka 
dziesiat tysięcy widzów. Lub: ile 
podziwu budzi u wszystkich szkie 
Marszałkoyskiej na .skrzyżowa= 
niu z Alejami Jerozolimskiemi 
Marszałkowska w 1955 roku bę- 
dzie wspaniała arterią komunika 
cyjna o szerokości 50 metrów 0- 
bramowaną w piękne gmachy u- 
licą o czystej i harmoniinej linii 
architektonicznej, Warszawa jest 
dziś wielkim. najwiekszym chyba 
w Polsce, placem budowlanym. 
Ale może właśnie dlatego, że każ 
dy dzień przynosi tu nowe dzieła 

(Ciąg dalszy na stronie 4) 
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Warszawie jasnych domów 


Na uroczym rynku mariensztackim rozbrzmiewa mesoły śmiech náj- 
młodszych mieszkańców W arszamy. 


Wiecie dobrze, że wrzesień jest mle- 
siącem Odbudowy Warszawy, miesią- 
cem, w którym oczy całego społeczeń- 
stwa kierują się ku naszej stolicy. Wspa 
niaża, ofiarna praca przy odbudowie 
tak strasznie zniszczonego miasta irwa 
wprawdzie prze; cały rok, lecz we 
wrześniu osiąga największe nasilenie. 

Szybciej kładą murarze cegły, szyb- 
ciej rosną w niebo sżoneczne osiedla 
Mirowa, Woli, Ochoty, radośniej dźwię 
czą kielnie. W chwilach wolnych od 
pracy zawodowej mieszkańcy stolicy 
pracują ochotniczo przy usuwaniu gru- 
rów, przy oczyszczaniu terenów, na 
których staną piękne domy mieszkalne, 
szkoly, szpitale i kina, 


Z 


Cały kraj stara się Warszawie po- 
móc. Czym kto może. Jedni pracą, dru- 
dzy skromnymi datkami. Nic dziwnego 
zresztą. Warszawa, to przecież serce 
naszej Ojcryżny. Gorące serce, które- 
go puls nigdy nie ustał. B'o wprawdzie 
przez pewien czas słabiutkim, ledwie 
dosżyszalnym tętnem, lecz już obecnie 
pulsuje radością, życiem, pracą. 


Wysiłkiem całego narodu, wspólną 
pracą, w której jest i praca Waszych 
rodziców — dźwignęliśmy z ruin | po- 
togi nową Warszawę, Dźwignęfiśmy I 
dźwigamy ją nadal, coraz piękniejsza, 
pena słońca i uśmiechu. Warszawą jas- 
nych domów, kwiatów i parków, Wars 
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murarskich rąk: nowy gmach, 
nową rzeźbe, nowy blacyk ubra- 
ny.w zieleń uwodzący swoim 
wdziękiem į dzięki temu ten rytm 
warszawskiego życia ma w s0- 
bie tyle niewyczerpanej energii 
i takie bogactwo entuziazmu — 
każdy kto choć na trzydniowej 
wycieczce obejrzał obecną stolicę 
pragnie do niej wrócić i marzy 
aby w niej mieszkać, Któż, kto 
przeszedł przez 'Mariensztadt: i 
trasę W—Z, nie pragnie powta- 
rzać tych spacerów. Czv wiszące 
nad Trasą i Mostem Poniatow- 
skiego girlandy świateł przeglą- 
dających się ciepłymi wieczorami 
w Wiśle, nie mają dość siły cza 
rownej aby kusić pamięć i serce 
każdego? 

Mechaniczne kopaczki zastapiły 
szpadle z 1940—6 roku, trasporte- 
ry ręczne — nosze do cegieł, a 
mosty na Wiśle nędzną łódke ry- 
baka przewożącą ludność na Pra 
ge. Uzbrojana w sprzęt technicz | 
ny Warszawa likwiduje smutne | 
dziedzictwo rzadów kapitalistycz- 
nych i blizny okupacji. P| 


a 


wzawę trasy W-Z, MDM, Nowego Świa- 
fu, naszą Warszawę. 

I Wy możecie przyłożyć swą cegież- 
kę do wielkiego dzieża odbudowy į bu 
dowy. lstnieją przecież w Waszych 
szkołach Szkolne Koia Odbudowy War- 
szawy. Nie zapominajcie o nich. Zwża- 
szcza we wrześniu. Bądźcie ich aktyw 
nymi czzonkanń, wspierajcie je, jak mo- 
żecie. 

A Warszawa podziękuje Wam za to 
pięknem odbudowanych domów, uśmie 
tchem nowych ulic, zielenią parków i 
ogrodów, szczęśliwym pluskiem wiśla- 
nych fal i radosnym dźwiękiem murar- 
skich kielni, murujących piękną stolicę 
naszej pięknej Ojczyzny. 


Przechadzka 


Biala nitka pajęczyny 

Drży: m powietrzu, drży 

Lśnią korale jarzębiny, 

Ani chmurki dziś na nieebie, 

A mięc chodźmy m dal przed 
[siebie 


F 


r 


Raz, dma, trzy. 


Diala nitka pajęczyny 

Drży ro powietrzu, drży... 

Może znajdziem gdzie eeżyny, 

Lub borówki i orzeszki, 

A więc na przechadzkę, śmieszki — 
Raz, dwa, trzy! A 


| PEZET r O AEC CZE 


Odgsadnijcie, co 
przedstawia Za- 
mieszczone obok 
zdjęcie i .opiszcie, 
jak umiecie najład $ 
uie} odbudowę 
Warszawy. Może 
los się uśmiechnie 
do Was i zdobę- 
dziecie nagrodę mw 
naszym konkursie. 


| atakował kilkakrotnie. lecz został od- 


Marszałkorska 
Dzielnica Mieszka- 
iowa '»stanie się 
ssia odbudomy 
Warszarmy dla naj 
bliższych kiku lat. 
Na zdjęciu przem. 
URN miasta War- 
amy — Albrecht 
dokonuje romuro- 
wania aktu erek- 
zyjnego MDM m 
1b. sobotę 16-50 
września. 


W Korei 


Kontrataki USA 
ocparto 


PEKIN (PAP). Z Phenianu dono- | 
szą, że dowództwo naczelne armii lu- 
dowej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej ogłosiło dnia 
e; bm. wieczorem następujący komu- 
mixat: 

Oddziały armii ludcwej odpierają 
na wszystkich frontach kontrataki 
nieprzyjaciela i kontynuują zaciekłe 
walki, zadając wrogowi duże straty. 
Na północ i północny zachód od 
Taegu, a także w rejcnie południo- 
wego wybrzeża nieprzyjaciel kontr- 


party, ponosząc olbrzymie straty. 


Konkurs 
ilustracyjny „IKP” 


1949 - POLSKA- 1955 |, 
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Kupon nr 7 


Rzeczy 
ciekawe 
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wyszło szydło z worka! 
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„Kończą” stan wojny z Niemcami. 
i tworzą... armie niemiecką 
Komun'kat ministrów spraw zagranicznych xm wskazówek i instrukcji dla 


USA, Anglii i Francji 


NOWY JORK. (PAP). Ministrowie spraw zagranicznych USA, Anglii | 
i Francji ogłosili komunikat w sprawie niemieckiej. 
łej pełni potwierdza dążenie trzech mocarstw zachodnich do 


włączenia 


Niemiec zachodnich dó agresywnego bloku imperialistycznego. 


Komunikat ujawnia również, że 
trzy mocarstwa zachodnie pragną 
wykorzystać zasoby Niemiec zachod- 
nich dła urzeczywistnienia swych 
agresywnych planów. W związku z 
tym komunikat podkreśla, że mocar- 
stwa zachodnie zamierzają „zakoń- 
czyć stan wojny z Niemcami“. Trzy 
zachodnie mocarstwa okupacyjne 
stwierdzają jednak równocześnie, że 
nie tylko nie wycofają swych wojsk 


interwencyjnych z Niemiec zach., 
lecz zamierzają przysłać nowe 
wojska. 


Równocześnie komunikat podaje 
do wiadomości, że USA, Anglia i 
Francja popierają dążenia military- 
stów niemieckich do utworzenia 
armii w formie „policji ruchomej". 
Ministrowie spr. zagr. wypowiadają 
się za udziałem Niemiec zach. w 
„zjednoczonych siłach zbrojnych“ 
Europy zachodniej. 

Jeśli chodzi o sprawy gospodarcze, 


AGROBIOLODZY 
polscy w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybyła na zaproszenie agrobiolo- 
gów radzieckich wycieczka agrobio- 
logów polskich z kier. Wydz. Nauko- 


| wego KC PZPR — Petrusewiczem na | 


czele. 

Na Dworcu Białoruskim gości pol- 
skich powitali: wicemin. rolnictwa 
ZSRR — Strzelcow, kier. departa- 
mentu nauki ministerstwa rolnictwa 
ZSRR — Fekistonow, wykładowcy 
Akademii Rolniczej im. Tymiriasze- 
wa i inni. 

Agrobiologów polskich witał rów- 


nież charge d'affaires ambasady RP | 


w Moskwie — Zambrowicz. 


Podczas pobytu w ZSRR uczeni | 


polscy zapoznają się ze zdobyczami 
przodującej agrobiologii radzieckiej. 


Dzwon nurkowy fak dziś pofrzebny 


przy pracach 
był znany już w wiekach 
czym świadczą ryciny z r. 1320., 


inżynierii hydraulicznej 
średnich o 


Skaiander znany już w XV wieku, 
zosłał pod koniec XIX weku udosko- 
nalony przez Ariura Johnstona, przy. 


godnego wynalazcę. włamywacza, 


Rozwiązania 


Rozwiązanie uzupełnianki z nr 29: 


ministrówie postanowili 
przemysł zbrojeniowy. 
LJ 


rozwinąć 


* = 
BERLIN (PAP). Uchwały trzech | 


ministrów zostały zakomunikowane 
Adenauerowi. Obejmują one poza 
postanowieniami, ogłoszonymi w ofi- 
cjalnym komunikacie, również de- 
cyzje, które są trzymane w tajemni- 
cy przed opinią publiczną. 

W kołach dziennikarskich podają, 
(że decyzje te dotyczą przede wszyst- 
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„rządu“ z Bonn w sprawie szerszego« 
| uruchomienia. niemieckiego przemy- 
[slu zbrojeniowego, zorganizowania 
armii zachodnio-niemieckiej przy po- 


Komunikat ten w ca- mocy oficerów amerykańskich i b. 


| oficerów hitlerowskich, oraz podjęcia 
walki z wzmagającym się w. Niem- 
czech zach. ruchem pokojowym przy 
| pomocy byłych gestapowców i agen- 
tów FBI (amerykańska policja poli- 
| tyczna). 

Komunikat ministrów spr. zagr. 
jprzyjęty został z głębokim niezado- 
woleniem przez najszersze warstwy 
ludności Niemiec zachodnich. Daje 
temu wyraz dziennik „Niirnberger 
Zeitung”, pisząc, że „przepaść mię- 
dzy wolą narodu a planami Amery- 
kanów i Adenauera coraz bardziej 
się pogłębia”, 


Polskie filmy kolorowe 


Przygotowują je studenci 


Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej 


| Łodzi od szeregu lat istnieje 
Państw, Wyższa Szkoła Fil 
mowa na której studia trwają 
cztery lata .Studenci PWSF z 
czwartego roku studiów pod kie- 
rawnictwem Donata Bilskiego w 
ciągu roku szkolnego 1949-50 wy- 
puścili ze swej pracowni 65 krót- 
| kometrażowych filmów. 


| Na uwagę zasługują filmy „Te- 
,lefon międzymiastowy”, obrazują 
|cy pracę telefonistek i „W nowej 
bibliotece“ — film zapoznający 
| widzów z działaniem bibliotek i 
lich referatów pomocy naukowej 
| Zrealizowano również film krót- 
| kometrażowy „Mali obywatele”, 
którego treścią jest życie dziecica 
w przedszkolu, 


Wkrótce wejdzie na ekrany 
film „Walka o jakość”, który uka 
zuje historię į pracę Państw. Za- 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
nr 7 w Łodzi, W przygotowaniu 
są pierwsze dwa polskie filmy 


| stom „Pojezierze Mazurskie" 


„Pierwszy Maja”. Szkoła filmo- 


wa realizuje również jeden film 
średniometrażowy „Maria 
Rzecka”. Film ten obrazuje życie 
włókniarki łódzkiej. która z kə- 
respondenta fabrycznego staje się 
dziennikarką, (X) 


Mianowanie 
ambas:dora Korei 
w Polsce 


j PEKIN (PAP). Z Phenianiu dono- 
jszą, że dekretem Prezydium Najwyż- 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Łudowo-Demo- 
kratycznej ambasadorem nadzwy- 
czajnym i ministrem pełnomocnym 
przy Rządzie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej mianowany został Tsoi-Ir. 
Ambasadorem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym przy Rzą- 
dzie Mongolskiej Republiki Ludowej 
mianowany został Kim En-Diun. 


OCZY Wane 


Pomyślcie tylko 
o ile jesteście szczęśliwsi 


Kochane dzieci! Powiemy 
Wam, jak to nie tak dawno 
temu. bo przed wojną, żyły 
dzieci w Waszym wieku, Po- 
damy Wam fragmenty opo- 
wiadau.. jednego z chłopów, 
który w ..Pamiętnikach chlo- 
pów polskich“ tak opisuje 


Agrest, Halina, Czajka, Kanapa, Bul- 
gar, Pilica. p 
Trafne rozwiązanie nadesłali: W. 
Perzyńska — Brodnica, H. Wisz- 
niewska — Bydgoszcz, Z. Kwiatkow- 
ska — Fordon, H. Mikulska — To- 
ruń, K. Nadolska — Strzelno, L. 
Piotrowicz — Mogilno, B. Łuczkow- 
ski — Starogard. 
Nagrodę otrzymali: H. Wiszniew- 
ska — Bydgoszcz i B. Łuczkowski — 
Starogard. 


Konkurs pt.: 
Warszawa-nasza stolica 
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swoje dzieciństwo: 


„Światło dzienne ujrzałem w 
nędznej drewnianej chałupie, 'ry 
tej słoma. o glinianei podłodze i 
zadymionych ścianach. gdzie slo- 
neczne promienie wpadały do 
izby szczupłym otworem. wydłu- 
banym w ścianie » okraglaków? 
a sprzętem jej było 1 łóżko, dlu- 
ga lawa na kulawych nog.ch i 
„serw.ntka* 7 powybijanymi szy- 
bami. Kiedy moglem już sie poru 
sząć o własnych silach, to znaczy 
pełzać na czworakach po wybo- 
istej podłodze pelnej kurzu į bru 
du, nie było przy mnie już tej, 
która w nierwszych dniach me- 
go dzieciństwa nsvniała mnie do 
snu pelnym uczucia głosem. Na 
próżno usta moje kwiliły ma-ma, 
ma-maa! Ukazywała się wtedy 
nad moją kolvska matka, lecz in 
nych dzieci. pod której onica 
zostawiony zostalem na cale lato 
podezas gdy moja matka była 
hen, daleko. w kraju innym, za- 
rabiajae krwawym trudem przy 
uprawie i zbiorach plonów ziemi 
na sól i chleb. gdvż ziemia oj- 
ców dziwuie jakoś skapa. nie 
chciala dać pożywienia głodnym 
swym dzieciom. Ojea również mo 
ie dzieciece oczy nie ogladały. 
Budował on za nedzna strawe po- 
tege- wrogów. dźwigając szyny 
przy budowie dworców niemiec- 
kich. ładując cieżary w dokach 
Hamburga lub koszac zboże w 
okolicach Halle albo Drezna, 

óżna jesienia. po*grudzie już 
powracali rodzice z fobolami na 
plecach, by po dwu miesiącach zi 
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mowego letargu, wśród wiosen- 
nych śniegów i roztoków skra- 
dać się znów przez krzaki i wez- 
brane strumienie do swej przy- 
branej ojczyzny pracy i chleba. I 
po latach takiego trudu. po la- 
tach tułaczki. niewolniczej kator- 
gi i płaszczenia się u stóp pru- 
skiego obszarnika i jero. slugu- 
sów, rodzice moi zdobyli tyle, że 
mogli nabyć dwie morgi ziemi i 
stara. zapadającą się w ziemię 
chałupę”, 


14 
Nowe zabawki 
. e 
dla dzieci 
Młodzi Przyjaciele! Mam dla Wes 
nową, miłą | pożyteczna rozrywkę. 
Wybierzcie spośród Waszych ilustro_ 
wanych pocztówek na ładniejsze kraj- 
obrazy. Ode!nijcie wząl. wyłnijcie po- 
wielrze, niebo, Połem należy zagiąć 
dolny brzeg na 1—1% cm, przeciąć 
go dwa razy w równych odstępach i 
środkową część odqiać w przeciwną 
stronę. Zabawka gołowa — słoi. Po- 
dobnie wytniecie pojedyńcze przed. 


'mioly, jak ludzi, zwierzęła, drzewa, 
budynki itp. 
Teraz możecie dowolnie stwarzać 


nowe krajobrazy. Jeżeli luźne ilustra- 
cje z gazeł, starych nieużyłecznych 
„książek, nalepcie je na karłon i po- 
słąpcie, jak wyżej opisano. Zbiera cie 
na zapas różne kartki ze starych ze- 
szyłów, akt iłp. Zabawki przechowuj. 
cie w pudeikach. Możecie je sami 
zrobić, Na większym kartonie w odstę 
pie od brzegu równym wysokości pu- 
dełka, poc'ągn'icie lin'e. W rogach 
powsłana kwadraty. Wzdłuż jednego 
boku kwadrału przecinamy karton, a 
wzdłuż innych linii go zaginamy. Kwa 
drały zachodza na drugie boki. Teraz 
sklejamy je lub zeszywamy. Drugie ta 
kie pudełko o cokolwiek w'ększym 
dnie posłuży nam za nakrywke.. Spró- 
bujcie! Wasz przyjaciel. 


MJR ą 
H R 
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Szkolenie trójek agitatorskich 
i akcja sprawozdawcza z Kongresu Pokoju 


— to obecne zadanie MKOP 


alandatzyk 


Czwartek, 21 września 1950 r. 

Katolicki: Mateusza, Aleksandra, 
Jonasza 

Słowiański: Bożydara' 


BYDGOSZCZ 


REDAKCJĄ I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armli 20 — tel. 83-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY i OGŁOSZEŃ 

Generalissimusa Stalina £ — tel 24-20 


Posiedzenie 
Tow. Lekarskiego 


Zarząd Bydgoskiego Towarzystwa 
Lekarskiego niniejszym zawiadamia, 
że w piątek dnia 22 września 1950 r. 
o godz. 19 w świetlicy Szpitala Miej. 
skiego na Bielawkach odbedzie się 
posiedzenie Towarzystwa, na którym 
kol, Jędruszek wygłosi refera! ,„O za- 
słosowaniu krwi w lecznictwie”, 

Uprasza się o punkłualne i liczne 
przybycie, 

wprowadzeni goślie mile widziani. 


Odczyt 


Zarząd Okręgu Bydqoskiego Zw. 
Prac. Służby Zdrowia RP zawiadamia, 
że w sobotę dnia 23 bm, o aodz. 18.30 
w sali Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
w Bydgoszczy przy ul. Gen. Słalina 11 
(dawn. Resursa Kupiecka) wygłoszony 
zostanie odczyt dla pracowników Służ 
by Zdrowia na temat „Teoria prof, I. 
Pawłowa jako podstawa medycyny 


współczesne *, który wygłosi dr Sł. 
Krupkowski. 


Więcej szacunku 
dła banknotów 


— Nie wezmę tych 100 zł, & za- 
nadto podarte, 

—Cóż mi Pani daje, to jest 20 zł, 
to jakaś szmata! i 

— Brr... co za pieniądze w tym 
tramwaju! 

Itp. itp, |: 

Niestety . nie. dbamy o banknoty. 
Miętosimy je po kieszeniach, toreb- 
kach i koszykach, plamimy, brudzimy, 
piszemy na nich otramentem. obry- 
wamy im końce,. słowem robimy 
wszystko, aby je jak najszybciej zni- 
szczyć i aby połem, gdy wracają do 
nas, brzydzić się nimi lub grymaeić. 

Ale jest jeszcze jeden sposób nisz- 
czenia banknotów, Przy wszelkiego 
rodzaju zbiórkach do puszek utyka 
się je przez wąski otwór... patykiem. 
Rezultat: banknoty są albo podarte, 
albo też brakuje im części, 

Czas zastanowić się nad tę sprawę 
i więcej szanować pieniądze. (r), 
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delegatów z pośród robotników, chło- 
pów i łnteligencji pracującej. 

Na zebraniu miejskim wzięło udział 
275 delegatów, którzy wybrali 32 
osoby na konferencję wojewódzką 


Miesiąc Odbudowy 
Warszawy i Książka 


„miesiącu Odbudowy 
Warszawy“ zajęła poczesne miejsce.. 
Wszystkie księgarnie „Domu Książki” 
tak na terenie Stolicy, jak w calm 
krau pokazują w witrynach  sklepo- 
wych najciekawsze wydawnictwa, po- 
święcone odbudowie Warszawy, zna- 
komiłą warszawską beletrystykę i po- 
ezje, ksiażki o treści gospodarczej, spo 
łecznej i poliłycznei zwiazane z wyko 
naniem planu szcześciolełnieqo, Księ- 
garnie są odpowiednio udekorowane. 
W miejscach  naibardziei ruchliwych 
ne sluże nowościami wydawniczy- 
mi o naszej Stolicy. W księgarniach i 
kioskach „Domu Książki” zna dują się 
też warszawskie widokówki, folografie 
i reprodukcji wybitnych dzieł naszego 
malarstwa, 


|Czyjlelnicy mają ctos 
Towar jest 
a kupić go nie można 


W jednym z okien wystawowych 
sklepu BSS przy Alei 1 Maja leży 
6 dwukilowych paczek męki. 

Do sklepu wchodzi klientka. 

— Proszę 2 kg męki, 

— W tej chwili nie ma! 

— A w oknie jest? 


— Towar z okna sprzedajemy po 
zmianie dekoracji.,,. 


Książka w 


To już zakrawa na kpiny! Rozpa- 
noszyło się w Bydgoszczy dekorowa- 
nie okien wystawowych sklepów to- 
warami, które nie są do sprzedania, 
Po sklepach tekstylnych przejęły tę 
metodę sklepy spożywcze i inne. Z 
tym trzeba raz skończyć. Do zadań 
handlu spółdzielczego nie należy by- 
najmniej wprowadzanie klientów w 
błąd i wyprowadzanie ich z równo- 
wagi. 


Na terenie miasta Bydgoszczy pod 
apelem Sztokholmsekim zebrano ogó- 
łem 122.524 podpisy, Zebrań wybor- 
czych I stopnia odbyło się 93 z udzia 
łem 57 tys, osób, które wybrały 387 
| 


Jeżeli towar znajduje się w sklepie. 
a nie jest do sprzedania, to należy go 
ukryć wewnątrz, a nie wystawiać na 
widok publiczny, l 


Tego domagamy się my, ludzie 


pracy, 
K. P. Bydgoszcz. 


Warszawa znaczy Pokój! 


Na marginesie akademii 
w Spõidz. Wyd. „ZRYW 


Są w Polsce ludzie, kłórzv nie byli 
nigdy w Warszawie, kłórzv nigdy nie 
widzieli kolumny Zygmunta, kamien.- 
czek Starego Miasta, fobryk robotni- 
czej Woli, bloków Żoliborza, czy Ma- 
rymonłu, Tacy ludzie sa w Polsce, lecz 
z pewnością nie ma takich, dla których 
Warszawa nie byłaby symbolem bo- 
haterskiej walki i zwyc'ęskiego Poko- 
ju, symbolem naszej Ojczyzny, dla któ 
rych sprawa odbudowy stolicy nie by- 
łaby ich własną, bliską sprawą. 

Prawdę tę doceniamy 
becnie, w okresie trwania 
Odbudowy Warszawy. 

W całym kraju odbywa'a się uroczy 
sle akademie, w całym kraiu trwa ak. 
cja, której celem test zmobil'zowan e 
społeczeństwa do pracy na rzecz Sło- 
licy, do jeszcze bardziej żywego i ser 
decznego zainteresowania się lej 
losem. 

Celowi temu służyła również akz- 
demia, urządzona ostatnio przez Komi 
sję Kulł..Ośw. przy Radzie Zakłado- 
wej Sp. Wyd. „Zryw“ w Bydgoszczy. 

Przed tłumnie zebranymi pracowni. 
kami zakładu przewinęła się wstęga 
dziejów słolicy.. Wstały z pamięci dni 
walki.. 

„„Wrzesień.. barykady wznoszone 
przez robolników czerwone: Woli... es 
kadry nurkowców przesłaniające wa”. 
szawskie niebo., dudnienie wkraczają 
cych do miasta czołgów.. noc okupa 
cji. salwy egzekucji... strzały, roz- 
brzmiewające nocą w ciemnych ulicz- 
kach... plakaty, kwitnące na murach.. 
bohaterski, niepotrzebny,  zgaszony 
krwią zryw powsłańców.. dvm i pożo 
ga. ruiny... 

A potem — w mroźnym słyczniu 1945 


M'esąc* 


należycie o-' 


r. weszły w ruiny iniasta czołowe od- 
działy wyzwoleńczej armii. Warszawa 
ożyła. Rozpoczął się nowy ełap w lej 
dziejach. 

Ełap twórczej pracy dla Pokoju, 

„Nie łałwe ło zadanie ukazać w 
przeciągu godziny walkę i pracę sło- 
licy, lecz przyznać trzeba, że udaio 
się ono organizałorom akademii. Głó. 
wnym jej nurtem był dobry, sugestywny 
monłaż, przedstawiający kolejno po- 
szczególne ełapy h'stor“ miasta, Wy- 
|konawcami byli pracownicy Zakładu. 
Trudno kogoś wyróżnić. Nie artyści to 
przecież, lecz ludzie, pracujący w dru 
karni, dla których wyrzeczenie się każ 
jdej godziny wypoczynku į przeznacze 


| nie jej na próby — jesł naprawdę cię? 


ka ofiarą, Nie można jednak nie wspo 
mnieć o nadzwyczaj miłe! chwili. gdy 
na scenę wkroczyły dzieci, małe dzie 
ci, by prosło i niewyszukanie powie- 
dzieć zebranym, że i one kochają War 
szawę, że i one chca dla Niej w przy 
<złości pracować, 

Akademia, urządzona w „Zrywie” o 
siągnęła swój cel. Udowodniła raz je- 
szcze, że sprawa DJdbudowy Warsza- 
wy jest sprawą każdeqo z nas. że ży- 
je nią każdy zakład pracy, każdy war 
sział į każda fabryka.. 
| Za ło i za staranne opracowanie a- 
| kademii, zarówno pod względem tre- 
"ściowym jak artystycznym — należą się 
|organizatorom i wykonawcom słowa 
szczerego uznania. Była to po prostu 
jeszcze jedna cegiełka, wmurowana w 
gmach powszechnej miłości i szacun. 
ku, jaki ołacza Warszawe, serce naszej 
|Ludowej Ojczyzny, wspaniały symbol 
pracy dla Pokoju, Jot. 
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i 8 delegatów na Polski Kongres 
Obrońców Pokoju. Na zebraniu ogól- 
nomiejskim po dyskusji, w której 
brało udział 15 osób, potępiono poli- 
tykę anglo - amerykańskich podżega- 
czy wojennych na Korei, przy czym 
zebranie to wykazało całkowitą, jedno 
myślność społeczeństwa bydgoskiego 
odnośnie polityki zagranicznej państw 
imperialistycznych, : 


Sprawozdanie z którego szczegóły 
podaliśmy wyżej. wygłosił na ostat- 
niej konferencji Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Bydgoszczy 
Przew. Dr J, Piechocki. Następnie 
sekretarz Wojewódzkiego KOP, który 
brał udział w delegacji z terenu wo- 
jewództwa na Kongres Obrońców 
Pokoju w Warszawie, podzieli; się 
z zebranymi swoimi wrażeniami z Kon 
gresu, 


W dalszym ciągu konferencji zabrał 
głos sekretarz MKOP Chudy, który 
przedstawił dane cyfrowe dot. liczby 
komitetów i trójek agiłatorskich. Na 
terenie miasta czynne są w tej chwili 
Miejski KOP, 3 dzielnicowe, 7 obwo- 
dowych i 47 rejonowych komitetów. 
Pomiędzy społeczeństwem, a poszcze- 
gólnymi komitełami utrzymuje łącz- 
ność 735 zorganizowanych trójek 
agitatorów, 


Plan prace Kom, Obrońców Pokoju 
na najbliższą przyszłość przewiduje 
systematyczne szkolenie trójek agita- 
torskich, które odbywać się będzie 
w postaci okresowych seminariów 
i pogadanek z dyskusjami oraz akcję 
sprawozdawczą z Kongresu, która 
przeprowadzona będzie jeszcze przed 
konferencją Wojewódzką tj, przed 
1 października br. na poszczególnych 
zebraniach sprawozdawczych rejono- 
wych Komitetów Obrońców Pokoju. 


Egzaminy 
Wszechnicy Radiowej 
bez opłat 


Oddział Wojewódzki Wszechnicy 
Radiowej w Bydgoszczy informuje, że 
słuchacze przystępujący do egzami- 
nów jesiennych nie ponoszą. żadnych 
kosztów związanych z egzaminami. 


Nowy lokal 


gastronomiczny 


Sieć placówek Bydgoskich Zakła- 
dów Gastronomicznych zwiększa się 
stale, W ub. środę odbyło się otwar- 
cie siódmego z kolei zakładu gastro- 
nomicznego „Metropol“ w hotelu 
o tej samej nazwie przy ul. Dwor- 
cowej 79. 

Jest to restauracja II rzędu. Mieści 
się w dwóch obszernych pomieszcze- 
niach na wysokim parterze, 

Lokal odświeżony, meble nowe. 
Kierownictwo rest. objął Franciszek 
Głogowski, któremu w pracy dopoma 
gać będzie 20 osób na dwie zmiany, 
Restauracja czynna od 7 do 23 bę- 
dzie wydawała śniadania, obiady 
i kolacje. 


W księgarniach 
bydgoskich 


Na terenie Bydgoszczy istnieje 9 
księgarni „Domu Książki”. Jedna z 
pierwszych księgarń „Domu Książ- 
ki“ została otwarta 19 4 br. przy 
ul. Długiej. W związku z rozpoczę- 
ciem nowego roku szkolnego, księ- 
garnia została zaopatrzona w mate- 
riały piśmienne, książki szkolne, lek- 
tury, pomece naukowe i wszelkiego 
rodzaju książki pomocnicze na sumę 
ok. 2 mil. zł, przez Państw. Centra- 
lę Zbytu Pap. i Państw. Zakł. Wyd. 
Szkolnych w Bydgoszczy. 

Księgarnia przy ul. Długiej może 
służyć za wzór innym, dlatego że od 
początku swego istnienia w każdym 
miesiącu wykonała swój plan w 100 
proc. Przyczyniła się do tego załoga 
księgarni a w szczególności przodow- 
nica pracy Aurelia Liśniacka. Pra 
cownicy księgarni na czele z kierow- 
nikiem ob. Głażewskim należą do 
podst. org. partyjnej zaś młodsi są 
członkami ZMP. 

Od kilku dni w księgarniach byd- 
goskich panuje ożywiony ruch. Rów- 
nież księgarnia przy ul. Długiej, od 
rana do wieczora jest zapełniona 
kupującymi. Wśród nich spotkać 


j można najwięcej młodzieży szkół 


bydgoskich. 

Chociaż młodzież tak tłumnie ku- 
puje w księgarniach, jesteśmy pewni 
że artykułów piśmiennych i książek 
w tym roku nie zabraknie, o czym 
zapewniły księgarnie PCZP i PZWS. 


Liga Przyjaciół Zolnierza 
powstała z trzech organizacji 
i rozpoczęła dziaźalność 


W Bydgoszczy odbylo się pod prze- ' 


wodnictwem wiceprzew. WRN A, Ja- 
kubowicza zebranie połączeniowe 
władz wojewódzkich: Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, Towarzystwa Przy 
jacióż ORMO i Polskiego Związku 
Krótkofalowców, które od tej chwili 
zgodnie z uchwałą |-go Zjazdu Krajo 
wego — dziażać będą wspólnie |ako 
Jednolita masowa organizacja wyższej 
użyłeczności publicznej pod nazwą Li- 
ga Przyjaciół Żołnierza. 

Referat ideologiczny połączony z 
nakreśleniem zadań i celów LPŻ wygło 
sił przedstawiciel Zarządu Gżównego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza prof. Sosnow- 
ski. 

Po referacie | zatwierdzeniu planu 
pracy na najbliższy okres, dokonano 
wyboru Wżadz Wojewóazk'ch w nasłę- 
pującym składzie: Przew. Antoni Jaku 
bowicz, | wiceprzew. pèk. Piotr Parze- 
niecki, Il wiceprzew. Mieczysław Ko- 
zikowski, sekretarz Jan Miazga, skarbn. 
Zachariasz Samochwalenko. 

W skład członków prezydiuni weszło 
16 osób. kan 

Poza tym w skład Zarządu Woje- 
wódzkiego LPŻ weszżo 7-mu członków 
Komisji Rewizyjnej oraz 7-miu czton- 
ków Sądu Organizacyjnego. 

W ciągu miesiąca października na- 
słąpią analogiczne konferencje połą- 
czeniowe na. szczeblu powiałów, a w 
listopadzie w Kołach gminnych i przy 
zakżądach pracy. 

Liga Przyjaciół Żożnierza obok do- 
łychczasowej współpracy na odcinku 
kulturalno-oświatowym z Wojskiem Pol 
ski Ludowej realizować będzie zadania 
na odcinku szkolenia wojskowego przez 
szerzenie wśród członków podstawo- 
wych wiadomości ogólno-wojskowych, 
rozwiać będzie strzelectwo, radioama 
torstwo,  krótkofalarstwo,  umreje!ność 
prowadzenia pojazdów mechanicznych 
| obsługiwania motorów oraz umiejęt- 
ności i rodzaje sportów, mające waż- 
ne znaczenie dla wzmocnienia obron- 
ności Kraju, 


Wykonując swe zadania LPŻ włączy 
wysięki wszystkich swych członków w 
budownictwo socjalizmu w Polsce, co 
stanowić będzie poważny wkład w 
| warga Światowego Frontu Po- 

oju”. 
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OMT A NONLAR TAOKETE 


Fo s yy. 


TEATR ZIEMI POMORSR 1E5 


Czwartek — próba generatus „M eszcza” j 


nie“ (19.30). 

Piątek — „Mioszozanie“, promiera (19.38). 

KINA 
Pomorzanin: Orzeł Kaukazu (I seria). 
Polonia: Dzy spotkania. Wolność: Dwie 
brygady. Orzeł: O świcie. Gryt: Słońce 
wschodzi. Bałtyk: Podrzntek; IU seang — 
Konfrontacja. Bagatela Panna bez pos:gU. 
Seanse: Pomorzan n, Woluość: - 16.00, 
18.15, 2030. Orzeł, Bałtyk: 15.30, 1745, 
20.00. Polonia, Gryf: 16.00, 18.00, 20.00. 
Ragatela: 18.30, 
4 DYŻUR APTEK 

Apteka Centralns, Al 1 Maja nr N, 
tel. 28-44; Apteka Pod Złotym Orlem, 
Plac Bohaterów Stalingrada 1, tel 19-81. 

Ważne telefony: Kom, MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pozirna 
11-11. Postój taksówek 3650 ! 8002 Inf. 
i rekl. centr. miejskiej 02. Buro n:rów 
* inf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
przyjm telegr. 05. Zegarynka 06. „Orb s“ 
22-27. Inf. kolej. LI 87. 


PROGRAM RADIOWY 
Na fali bydgoskiej. — Piątek, ?2 września: 


650 Program lokalny dnia: 6.52 Kamu- 
ulkaty. 6.55 Muzyka. 14.30 Jak pracuje 
chór szkolny. 15.50 Kòncert solistów — 
E. Gollnik, K. Stanicki, T. Polański. 16.20 
Bydgoski dziennik radiowy. 16.35 Rytm 
i melodia. 16.50 Reportaż literaok! W. 
Oleszczaka: „Spojrzałem nowemu zyciu 
w oczy“, 18.00 Muzyka operowa. 18.45 
Pomorze realizuje Plam 6-letni — poezje 
Zofii Strzeleckiej. h 


TWP w terenie 


W ciągu ostatnich dni „Towarzynwo 
Wiedzy Powszechnej” w Bydgoszczy, 
zorganizowało wiele ciekawych : inte- 
resujących audycji na temat zam'e<zeń 
i realizacji „Planu Sześcioletniego”. 


W części pierwszej referaty wygłosili 
ob, ob.: dyr. Hariman z Bydgoszczy, 
Nowicki z Szubina, Dornowski z B 
goszczy, Balewski z Sępólna red. Mar- 
kun z Bydgoszczy, Wiśniewski ze Świe 
cia i red. M, Podgóreczny z Byd- 
goszczy. W części drugiej wysłani z 
montażem słowno muzycznym pł „Zwy 
cięski marsz” zespół artystyczny nr 1 
„Żywego Słowa” z Bydgoszczy. 

Audycje odbyły się w Szubinie, Na- 
kle, Sępólnie, Koronowie, Świeciu, 
Cheżmnie, Solcu Kujawskim, Łęgnowie, 
Wyrzysku, Siplorach i w wielu Innych 
miejscowościach. 

W Nakle połączono audycję z prze- 
mówieniami i sprawozdaniami delega- 
tów z powlału wyrzyskiego po powre- 
cie z Kongresu Pokoju w Warszawie. 


(Hol) 


a 


Nowy termin 


audycji sporiowyck 


W ewiązku z wprowadzeniem programu 
jesienno-zimowego Polskiego Rara, Roz 
głośn'a Bydgoska nadawać będzie tyg0d* 
n.owy odcinek, poświęcony wychowaniu 
fizycznemu i spontowi, w każdy czwartek 
o godz. 18.45. 


W dniu dzisiejszym o tej godzinie na- 
damy zostanie reportaż red, M. Dachow- 
skiego z pierwszych wojewódzkich lekiko- 
atletyoznych mistrzostw LZS, jakie odbyty 
się w ub. niedzielę w Aleksandrowie Ku- 
jawskim. W audycj weamą udział apor- 
towicy wiejscy, którzy uczestniczyli w tych 
mistrzostwach oraz kierownik Wydziału 
Kultury Fizycznej Zw, Samop, Obl. — 


St. Kochański, 


KSPOART= 


GWARDIA (GDANSK) 
CZY ZWIĄZKOWIEC (BYDGOSZCZ)? 
Jak już donosiliś- 
omy. w najbliższą ule- 
+dzielę, 24 bm. o go- 
18.80 w hali 


X% trakcyjny mecz bok- 
E A; serski między gdań- 
# ską Gwardią a miej- 
/  soowym Zw'ązżkow- 
f com. Aczkolwiek dru- 
> żyma gdańskich bom- 
bandierów zalicza się 
do najs'lmejszych ze- 
Ź spotów w Polsce, miej 
k 55 065 scowy Związków 'ec 
% kg: staje do walki z nią 
Flisikoroski nie bez szans. W wa- 
gach od muszej do 
piórkowej pumkty po- 
winny przypaść 
Związkowoowi, gdyż 
zarówno Niedźwiedz- 
ki, jak Nowak i Ozaj 
kowski powinni wy- 
grać wałki ze awymi 
przeciwnikami (Klim- 
kosz, Pek I, Pek II). 
W w. lekkiej Amtkie- 
wicz upora się chyba 
z Kowalewskim, w 
każdym razie walka 
ta zapowiada się bar- 
dzo ciekawie, Równie 
atrakcyjny może być 


pojedynek bombar- Chyła 
diera bydgoskiego — Buczkowskiego z wi- 
cemistnzem Polski — Krawozykiem, Pie- 


trawzakk w spotkaniu z atutynmowanym Fili- 


sibowskim mie ma wielkich szans. O wy- 


niku meczu zadecyduje więc prawdopo- 
dobnie wałka w w. ciężkej. Olbrzym byd- 
goski — Chyła, po dłuższej przerwie za- 
brał się do solidnych tren ngów. Przy- 
puszczamy, że zwycięstwo nad Mechliń- 


DOW »dbędze s.e a- | skim leży w jego możli! wościach, 


II PLENUM MIEJSKIEGO KOMITETU 
KULTURY FIZYCZNEJ 

Na drugim plenum Miejsk' ego Koinitetu 
Kultury Fizycznej przewodn. MKKF — 
Cherka, wygłos'ł referat pt. „Zagadnienie 
kadr ma odcinku kultury fizycznej w 
związku z walką o realizację Planu 6-let= 
niego“, shwierdzając m. lu., że nalezy już 
obecnie zmienić styl pracy MEEF na pri» 
ce kolektywną, przyswoić | przenieść w 
życie wiskazamia Pantil w walce o nowe 
kadry, oraz realizować konkretnie wytpoz- 
ne III i IV Plenum KC PZPR w zakresie 
ozujnego doboru kadr t selekcji klasowej 
! politycznej, Należy czuwać nad właści- 
wym doborem kamdydstów na kursy oraz 
wprowadzić zasadniczy przełom w szkole- 
nm, tj. nasycać go treścią polityczną, wy- 
specjalizowamą dla sportu. Należy zorga- 
nizować masowe szkolen'e polityczne w 
klubach, kołach | ŚKS-ach, młodziezy zaś 
szkolnej zapewnić włiściwą op'ekę wycho- 
Wwawcz0-aportową poprzez ułatwienie wy- 
pożyczania sprzętu sportowego przez kln- 
by, które winny więcej zaintęresować s'e 
szkołami. 

Nad referatem wywiązała się ożyw':on: 
dyskusja, w której zebrani wskazywał! na 
dotychczasowe niedomagania na odeinka 
umaśowiemia sportu, na brak wyszkolo- 
nych kadr trenerów oraz miadostateczną 
współpracę między klubami, (b), 
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Mowa farsa muzyczna 


„Wodewil warszawski" 


Warszawa, we wrześniu. 

Nowa politycznie i życiowo 
aktualna farsa muzyczna „Wo- 
dewil warszawski“ z tekstami 
Stępnia i Gozdawy Święci na de- 
skach scenicznych teatru „Syre- 
na“ w Warszawie niebywały tri- 


zrywa ten związek. reprezentując 
już nowy społecznie i polilycz- 
nie odmienny od dawnego . w 
formie typ przedstawienia bliski 
nowemu widzowi i jero aktual- 
nym zainteresowaniom. 
„Wodewil warszawski“ stał się 


umf Setne przedstawienie „Wo- | najlepszym środkiem provasandy 


dewilu* -przypadło w tych 
dniach na miesiąc odbudowy sto- 
licy. Jest to zapewne prosty. a 
gm wymowny przypadek, Sztu 
a napisana o przodownikach 
warszawskich i murarskich racjo 
nalizatorach osiąga setne przed 
stawienie w Miesiącu Odbudowy 
„Warszawy! Publiczność bije hucz 
ne brawa już nie tylko wykonaw 
com komedii, ale wszystkim war 
szawskim murarzom. Tym Czaj- 
kom. Krajewskim i Królikow- 
skim, zapatrzonym w piekny 0- 
braz przyszłej Warszawy, wkłada 
jących w jej realizację swoją 
prace, myśli i serce, 


"„Był sobie Antek murarz i z 
tym murzarzem Antkiem pragne 
ła pewna Henia umówić się na 
randkę, Powiedział Antek Heni, 
że według jego planu czas dla niej 
znajdzie w maju, aż skończy się 
uranów. Pytała Henia w maju, 
czy spotkać się z nia gotów. a on 
jej żęby w czerwcu bo zaczął już 
Mokotow. A w sierpniu doszła 
Wola, we wrześniu znów Oke- 
cie...“ Podobnych piosenek o aktu 
alnej tematyce warszawskiej jest 
więcej. Widz odnajduje w nich 
swoje kłopoty i troski oraz swoje 
radości warszawskiego życia, 


Teatr „Syrena“ jest teatrem no 
watorskim, Każda premiera w 
„Syrenie" oznacza nowy krok na 
drodze żmudnych poszukiwań te- 
fe zespołu współczesnei formy 
ekkiego repertuaru teatralnego 
zgodnej z duchem i założeniami 
kultury socjalistycznej i odpo- 
wiadającej potrzebom widza. Tra 
dycyjna operetka, wodewil. kaba- 


| 


ret aktualności i farsa muzyczna | 


były dotąd związane ściśle z gu- |we rekordy ZSRR i 


na rzecz odbudowy stolicy, Do- 
brze się stało, że także inne te- 
atry siegnełv do tego przedsta- 
wienia jak Teatr Polski w Szcze- 
cinie. Podobnie jak w 'stolicyv 
„Wodewil* doznał w Szezecinie 
pelnego entuzjazmu przyjęcia 
chociaż farsa ta nie znalazła tam 
tak doskonałych wykonawców 
jak w .Svrenie*, wyspecjalizo- 
wanych zresztą w tego rodzaju 
występach. 


|" A A M MK 

Na przykładzie „Wodewilu* mo 
żna przekonać sie, że zerwanie ze 
sztampą j brudnym kabaretowym 
dowcipem nie oznacza pogrzeba- 
nia humoru, Humor może mieć 
wydźwięk społeczny, może kształ 
cić, uczyć i bawić zarazem. Przy 
dało by sie więcej takich „Wo- 
dewili*. (P) 


ASPORT= 


Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Związku Radzieckiego 


MOSKWY A. 
K ruszaze w'a 


W Kljowie na stadionie im. 
w bae 80 tys. widzów, roypo- 


częły sę lekkoatletyczne - mistrzostwa 
ZSRR. 
Uroczys'ego rela zawodów dokonał 


"el owego Kiom lite 


przetlat siye 
tu do Sipram 


w których startuje po- 
przyniosły dwa no- 
szereg doskonałych 


now. M'=trzostwa, 
nad 700 zawodników, 


stem mieszczańskim. „Wodewil'* | wyników. 


wykonuje 
DR U KARN I 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYw' 
BYDGOSZCZ Czerw Armii +* 


WS 


D RUK 


ZELKIEGO RODZAJU 


RADIO 


gródkiem. Zwrot kosz- 
PROGRAM RADIOWY NA PIĄTEK, 22. 9. 1950 r. tów remontu. Wiado- 
5.00 Początek audycji, —j14,50 Sady Kamila Sant- | mość Poste Restante 
5.08 Sygnał czasu. — 5.00|Saemsa, 15.20 Audycja o- | Gdynia 1 Boquszewske. 
Streszczeme wiadomości | éwiatowa., 15.30 Zagadzi 4947 
porannych. 510 Audycja |świotlieówe. 17.00 Dzienn”: 
dla wsi. 5.20 Koncert dla| poąpokudniowy, 17.15 Kom: | 


świata pracy. 6.00 Stresz- 


czenie wiadomości poran-|wśród naszych 


nych. 6.05 Gimnastyka, —|19.00 Wiersze Wi. Bromies | 

6.15 Kiomcert. 6.45 Program |skiego. 19.20 Polskie pieśni | Inserentów ! 
dnia. 7.00 Dziennik poram- |masowe. 19.40 Kimis dla Ławiadamiamy, że 
ny. 7.15 Muzyka. 8.00 f nauczycieli jezyka rosyj- również wszystkie 
Streszczenie wiadomości |skiego. 19.45 Muzyka. 20.00 Urzędy 1 Agencje 
poranmych. 8.05 Przerwa.|Dziennik wieczorny. 20.30 Pocztowe przyjm, uł 
11.50 Głos mają kobiety.| Komcert masowy z Tar- a 


11.57 Sygnał czasu i 


12,04 / Dzienmik potudniowy 


12.15 Dawne tańce. — 12.30, bińca. 22.15 Koncert z Bu- 
23.00 Ostałtmie 


Amdycja dla wsi. 12.45 Na | da'pesztu. 


> 


cert rozrywkowy. 


hej- | nowskich Gór. 21.15 Audy- 
nát z wieży Mawiaekiej. —|cja oświatowa. 22.00 Jano- 
[sik — poemat Nędzy Ku- 


= 


Gospodyni sumiènna 
poszukuje posady od za 
raz — najchętniej pro 
bostwie. Wiadomości 
Chełmża „Ruch”. (4946 


Poszukuję mieszkania w 
Toruniu możliwie z o. 


A 


IRANSE 


— 17.5 
przyjaciój. 


Do naszych 


ogłoszenia drobne 


do naszego pisma. 
ADMINISTRACJA 


į grosika”. 


jo 1 om. 


` waly bandzo wysoką klasę nzadko ogląda- 


ewojską nutę, 13.15 Przer- 
wa.. 13.25 Program dmia. 
18,30 Audycja szkolna dla 
klas 1 i 2. 1350 Koncert 


solistów. 14.20 Rezerwa. — 


RBADARCJA | 
ul. Czerwonej Armii 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 


Za niedoręczenie pisma, 
„odpowiadamy. 
nie zwraca. 


wiadomości. 25.10 Program 
na dzień następny. — 23.15 
Utwory fortepiamowe i ka 
ineralne Beethovena, 2.00 
Zakończenie audycji, hymn 


— Telefon nr 33-41 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


1 


EA, 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
20. 
PRENUMBYRATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimnsa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29.. 
spowodowane siłą wyższą, nie 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego 


33-42. 


O 
PRENUMERATĘĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIACA WSZYSTKIK 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZK. — PRENUMERATĘ Pon 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PEKO ur V1-1561, 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL, CZERWONEJ ARMII 20 — TET. 5341 I 33-42, 


;.Z7aly Feliefon | 
K) 0j, Urzędzie Skarbowy 


Ą 

Jeszcze m styczniu pisałem felieton, Okazało się, że miał rację, 

o żałosnych perypetiach pewnego o- | Minęła zima, przeszła wiosna, skoń 
sobnika, m którym zakochał się I/- |czyło się lato. Nadeszła jesień. 

rząd Skarbowy. Urząd ten nie dał) [| właśnie wóroczas obudził się z 
jegomościomwi spokoju i mimo, że OW głębokiej drzemki jakiś rycerz. św. 
jegomość ureguloroał co do grosika | Biurokracego. Ofmorzył oczy, po- 
wszystkie swe zaległości i na dO- | skrobał się m głowę i zacząl myśleć 
pęknę Soc wo AO ; kogo tu oskubać. y 
gonit go po całej Polsce czułymi li- s m f i 
yy? pak Alpha do - zapłacenia Wag, era sobie naszego boha 
tego, co już damno było zapłacone |" | CAZAA > 

i grożącymi, że m razie odmomy zaj-| — O. jest owieczka! Mamy go! — 
mie mu się szafę, kredens i jeszcze zamołał radośnie. Pogrzebał r 
coś, kaza RAPIRE mer na a m 

Ni ; 7 PB aA zakurzone äkta, pontucha w» zoul- 
Fala war ab abe dacia pa de | miałych szpargałach i Jee do 
piat długo, roreszcie zdobył się na | 
desperacki krok i pojechał prosto | 
do jaskini lma, czyli do Szczecinka 
(w oroym czasie mieszkał już ro Byd- 
goszczy)., Tam stoczył bohaterska 
bitwę, z której myszedł zwycięsko, 
bowiem stwierdzono oficjalnie, iż 
jest człowiekiem sumiennym i prócz 
mdzięczności za pamięć, nic Urzędo- 
wi Skarboroemu nie jest minien. 

Aby miał doroód smej rzetelności 
mręczono mu zaświadczenie mniej 
mięcej takiej treści: „Stwierdza się, 
że ob. Takiataki ma sumienie czyste, | 
jak lza i nie jest nam minien ani | 
Stempel Urzędu E 


„Jeśli obymatel do takiego a takie- 


mego m Szczecinku. Podpis naczel- 
nika. Nr 30 42/50. Data 21. 1. 1950. 

Z triumfującą miną rorócił niebo- 
Zaśmiadcze- 


go dnia nie ureguluje fakiej a ta- 
kiej sumy, wejdzie się obywatelowi 
na pobory, albo na kredens, lub sza- 
fe". Stempel Urzędu Skarbowego m 
Szczecinku. Podpis naczelnika. Nr 
60/45/68/50. Data 24. 8. 1950, ; 
Wtedy nieszczęśliwiec zemdlał, Gdy 
go ocucono, przybiegł do redakcji. 


rak ro rodzinne progi. 
nie opramił m ramkę. Pomiesił je 
na ścianie, a przed nim zapalił | 
lampkę oliwną. Kupił butelkę kra- 
| jowego mina, tudzież paczkę herbat- 
| uików i zaprosił krewnych i przyja- 
i ciół, 

— Weselcie się bracia, bowiem miel 
ka radość jest m sercu moim! Zmwy- 
|ciężyła słuszna sprawa! Nic nie za-| 
| graża mej szafie, memu kredensomi, 
ani żadnej rzeczy, która moją jest! 

Wszyscy bardzo się cieszyli. Jedy- 
nie kuzyn cioci — mieczny sceptyk 
— z pomątpiewaniem pokręcił gło- 
wą i mruknął: 

— Nie móm hop, póki nie przesko- 
czysz! 


czenia, stwierdzające, 
JEST WINIEN Urzędowi Skarbome- 
mu, a wydane przez TEN SAM U- 


rości jakieś pretensje! 
— Co robić? 
czą. 


pytanie. Zmołaliśmy mięc konferen- 
cję redakcyjną i ustaliliśmy na niej, 


W tym samym stop >- 
niu, ro jakim dzię- 
ki szóstej już ob- = 
niżce cen przez Or 
ganizację Handlo- 
mą rosną szeregi 


Ozudima wyntkiem 1,68 m nytanowta no 
wy rekond ASRR w skoku wzwyż, popra- 
wiając mtasny rekord z roku ubiegłego 


Drugim rekorifem ZSRR jest oras u- 


|| 

zyskamy przez Malszynę w biegu ma 200 m | 
— 24,7. Wynikiem tym Malszyna o 02| kupujących m de- 
sek. poprawia -tytn Madszyna o 02 mokratycznym sek 
Ag Seczenowej, a ustanowiony w r,| forze Berlina, kur- 
A oko mdobywcy m!ietrzowskich tytmków pd a | pne jedno- 
na rok 1950 w pozostałych konkurencjach: | CZEŚNIE m sekto- 
mężczyźni: 100 m —  Sucharew m5;| rach zachodnich. 
200 me pł. — Emniew 24,5; skok wzwyz| Na zdjęciu: Przy 


stoiskach z omoca- 
mi i warzywami ro 
sektorze demokra- 
tycznym ` Berlina 
gromadzą się tlum 
nie kupujący ze 
wszystkich sekto- 
rów Berlina, gdyż 
lakie ceny, jak za 
5 fenigórw za funt 
pomidoróm i 10 fe- 
nigórw za funt ka- 


Silorko 1,90 m; dysk — Lipp 48.94 m; 
600 m — Ozewigun 1:51,7; oszczeęp — Wal- 
man 67,70 m; 

kobiety: 100 m — Śezeniowa 12,2; 800 
m — Bohatyrowa 2046; kula — Amlre- 


Gimnastycy FSGT 


w Poznaniu 


W sali 
się we 


Woj. Ośrodka 
wtorek 


POZNAN (G). 


WERF odbyty zawody 


RZĄD, który obecnie znowu sobie 


po- | 


niespodziewającego się takiego |gro- | 
mu biedaczyny pismo następujące: | 


i 


| rażających 


| 
| 


| 


ILUSTROWANY KURIER POLSK) MENEE WN "Nr 281 A 


TABELA WYGRANYCH 
62 LOTERII 
1 dzień ciągnieniu |-cj klasy, 


Główna wygrana dnia 1000000 »4 
padła na Nr 59047 w Łodzi 


Wygrane po 200000 zł padły na 
Nr Nr 5620 63912 78921 120994 
129214 ś w 

Wyzrane 100000 zł padły 


p 
Nr Nr 755 s% 22055 51119 56825 
61145 104706 116036 116221 125385 


Wygrane po 40000 zł padły na NĄ 
Nr 4378 12999 32346 41881 42624 
45782 511795 52935 55229 62820 67592 
67970.783839 80163 8%306 06751 107862 
109289 1192835 110571 128080, 


Wygrane no 16000 zł padły na Nr 
Nr 2588 5408 12971 14124 16166 
17074 22140 22614 24519 24673-24708 
24837 28875 28509 29886 30762 31683 
593815 40720 49977: 62726 63908 73579 
192489 81639 84952 97677 98477 99359 
101252 106866 110804- 111263 111395 
111546 112870 112962 113400 114591 
114944 117857 119605 120808 121784 
125867 y 


Ciąg dalszy polamy jutro 
I y 


że najlepiej będzie, gdy Urząd Skar= 


| bomy, będący zwierzchnikiem Urzęa 
|du Skarbowego m Szczecinku wysto+ 


suje do podlegającej mu instytucji 
pismo o takiej mniej więcej treści: 
„Proszę dać spokój płatnikori, któ- - 
ry uregulował mszystkie zaległości, 
co zreszta przyznajecie sami, Proszę 
odpowiadać na listy petentór, Pro- 
szę wziąć miofłę i rwymieść ze swego 
biura zalęchłych biurokratów, na- 
na szwank dobre imię 
instytucji, podrymwających- zaufanie 
społeczeństwa do władz skarbowych, 
bez żadnych powodów szarpiących lu 
dziom pracy nerwy. Jak najszybciej 


Pokazał rachunki, kwity, zaświad-| proszę zaprowadzić u Was porzą- 
że NIC NIE | dek!*, 


Stempel. Podpis naczelnika. Data, 
Numer. 


Wierzymy tu wszyscy, że jeśli tego 


zapylał z rozpa- rodzaju pismo zostanie wysłane — te 


odniesie należyty skutek. A że zo- 


Nie potrafiłem odpomiedzieć na to | stanie wyslane — lego jesieśmy.p 


nt, 


JUR 


W BERLINIE 


OCE JR 


gimnastyczne między francuską drużyną | pusty są 'rzeczy- 

robotniczą PSGT, a repnzentacją anzesze- miście najniższe. 

nia „Stal“, Gości powitali przedst, Zw. ' 

Zaw. WKRIKF | Zrzeszenia „Stal“, Odpo- MAANAM OWOCOWE SENAO HANY a | 


jewa 14,43 m, 
| 
wiedziełi cztonkom Kierowmik gości, po 
czym zawodnicy wręczyli swym przeciwn!- 
kom wiązanki kwiatów. 

Tmtprewa ta była widowiskiem bardzo n- 
danym bowiem oba zespoły zademionatro- 
Zawody rozpoczęły się od 
ćwiczeń na koniach, w których 3 pierw- 
sze miejsca zajęli Polacy. Piodobnie by- 
ło w komkurenaj!i ćwiozeń na kółkach. Bar 
dzo ciekawe były ćwiezenia wolne, gdzie P™ 
zawodnicy francuscy wykonał! szerag trud 
nych ćwiczeń, zajmując adecydiowanie I 
miejsca, otrzymując wysoką notę 9,8 pkt. 

W punktacji ogółnej owyciężyła „Stal“ 
326,70 pkt, na  ILN0. Indywidualnie 


ną w Polsce. 


— Nie pohzəb 
pan wsłać ze swo 
go miejsca. Wy. 


pierwszym był Sakasarek 58,30 pkt. 2) 

Sobala 55.40 pkt., 3) Lesiński 55,35 ipkt., słarczy, że otworzy 
dopiero 4) Framcuz Rottan 54,75. pan usla, żebym 
Z Poanalnia goście francuscy wyjsahali mógł cofnąć kij bi. 
do Warszawy, gdzie po spotkaniu się z lardowy. 


ekipą żeńską, która jak wiadotno objeż- 
dżala inne ośradki sportowe w Polsce, u- 
dają się do Czechosłowacji i Rumunii 


| RE KK 
UGLOSZENIA q 
za 10 słów. Maksymalna Host 30 stów. Ogloszenia milimetr. i 
w tekście 360 zl, 4a tekstem 150 él, oekrologi 100 zł zs 1 mm. 


Ogłoszenia w 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


Za terminowe 


specjalnej 
2 łamowy (28 tekstem), 
za mipszczenie 


BU M O R = 


na a ana S 
rowne po 60 zi ca słowo, Minimalna oplata 


rubryce 1000 zł za | wiersz 
W nu'edziele 1 święta 50% drozej. 
glosa nie odpow ladamy, 


+ Seeeemeess see -vonn 


E-1-19685 


